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Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem t. j . 1-aza atrona 40 gr. 
za w. 01/31 1 łam, atrona 5 łam w 
tekście 40 gr.; nekrologi 25 gr. zwy
czajne 15 gr.; atrona. 10 łamów, dro
bne 12 gr. za wyraz, dla poszukują
cych pracy 10 gr.; najmniejsze ogłosze

nie 1.20 zł.; dla bezroboto. 1 zł. 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne i trój 

kolorowe o 100 proc. drożej. 
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Pogłoski o bliskiej wojnie .Sowietów. 

Koncesie pod ogniem dział cninsKicn 
pŁ. W d z i e l n i c y ^ d z y n a r o d o w e j Szanghaju. 

Szanghaj, 17.2- (wł. tel.) Na froncie 
pod Woosung panuje względny spokój 
Artyleria i piechota powstrzymują się 
od akcji, natomiast saperzy z obu stron 
przygotowują-

nowe okopy 
i pozycje dla dział. 

NOWA PANIKA W SZANGHAJU. 
Szanghaj, 17-2. (od wł. kor.) Na ogień 

artylerii japońskiej ustawionej na tere
nie koncesji międzynarodowej, odpowie 
działa 

ciężka artylerja chińska. 
Wiele pocisków padło na teren kon-

cesyj powodując wielkie szkody w lu
dziach i budynkach oraz wywołując pa 
nikę wśród mieszkańców. 

Poza gwałtownym pojedynkiem arty 

mobile ofi 

*ary fortecą zbuntowanych żołnierzy. 
Rewolucja w Portorico. 
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zbuntowanych 

pod [rodło s i ły 

:nośol reprezc? 
ko, szwedzkiej 
całego szeregu 

SUny 
koszarach. Rząd wydał komunikat, że 

jest panem sytuacji. 

torfem, fraszna katastrofa samochodowa 
na G ó r n y m Śląsku. 

*a osoba zabita — jedna ranna. 

lerji panuje na froncie spokój. Piechota 
wmacnia swe okopy i powiększa liczeb 
ność. 

POGŁOSKI. 
Moskwa. 17.2. (wł. tel.) Wśród miesz 

kańców Moskwy krążą pogłoski o blis
kiej wojnie Sowietów na Wschodzie-

Pierwsze zarobki Europy. 

Ludność pomimo kontrakcji prasy Uczy 
się z możliwością bliskiej wojny. 

Szczególniej natarczywie dysputuje 
się na placach i ulicach kiedy Japonja 
zajmie Władywostok co zdaniem ludno
ści stanowić będzie 

casus belli. 

Transporty wojenne na Daleki Wschód. 
Paryż, 17 lutego. Paryskie wydanie 

„Chicago Tribune'' donosi o olbrzymim ła
dunku broni i amunicji , jak i z portu ir
landzkiego Belfast odpływa do Korei dla 
Japończyków. 

Ogółem ekspedjują Anglicy 
9 okrętów 

naładowanych małemi tankami z działami 
polowemi, karabinami maszynowemi, amu
n ic j i , gazami, środkami eksplodującemi i 
chemikaljami. Ogólna wartość tego tran
sportu, jak się dowiaduje „Chicago Tribu
ne" wynosić 

ma 25.000.000 dolarów. 
Jest to największy transport broni i amu
nicji , jaki kiedykolwiek został wysłany z 

Anglj i . Uczestniczę w nim wszystkie głów
ne f irmy angielskiego przemysłu wojenne
go. Statki nie pojadą przez Kanał Sueski, 
nic okrąża Przylądek Dobrej Nadziei i 
będą oczekiwane przy wjeździe na Morze 
Chińskie przez wojenne okręty japońskie, 
które będą eskortowały transport. 

Genera ł Nobi le w służbie 
Sowietów. . 

Generał Umberto Nobile, ..ieforfunny 
kierownik włoskiej ekspedycji podbie
gunowej — podpisał czteroletni koii-
trakt z Sowietami na podstawie które
go obejmuje stanowisko głównego 

konstruktora sterowców. 

Olbrzymie oszustwo bankowe w Katowicach 
Podjęcie fa łszywego przekazu 

Katowice, 17 lutego- W ostatnich 
dniach dokonano w Katowicach niezwy
kle wyrafinowanego oszustwa wekslo. 
wego za pośrednictwem Banku Handlo-

Nie-^ ' ^ " , y a l , I w i e l ] ( i (od ul. kor.) 
• l ^ J ^ r S K i 8 ^ 1 0 « ^ - d z e d o ( 

* któr* 8 t r a M n * katastrofa. Sa-
znajdowali się E. Szte-

)dę rafinerji . 
laczający sic 
ystością stano* 
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Samochód rozbił barjerę kolejową wpadł 
na szyny i dostał się pod pociąg. Auto zo
stało 

doszczętnie strzaskane. 
Inspektor Teller odniósł ciężkie rany, E. 
Sztebler został zabity na miejscu. 

0© 0 jrO* ^ % " 0 , t o Teller z Opola. I ono 

>^cie włamywacza po 10 latach. 
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K r ó t k a wolność bandyty . 
kor.). Poli-
dworcu po

le, iż nowy rodż£ 
lo zmniejszenia Ą 
i- Eksperci za&*% 
rolnie doniosłe, 
pociągowe torf". ' 
tn wykazały. & U 
nowego paliwa. , j 
około 90 mil ^ 

W roku 1922-im podczas l ikwidacji jed
nej z band na Wileńszczyźnie Łukomski 
zbiegł do Francji gdzie przebywał 10 lat. 
Przed dwoma miesiącami powrócił on do 
Polski. » 

2 a ęczny „urlop" dla 2100 robotników 
tce( j^^dzenie komisarza demobil izacyjnego. 

%s ?*nohii-Uteg^* w ł # k o r e s P ' ) I »P°kóJ" na przeciąg 3-ch miesięcy- Wiado 
1 i e 2 i n n a c y J n y zJfodzjł się na mość o tern zarządzeniu wywołała wśród 

• l u o robotników 

W Budapeszcie m ó w i ą o tern głośno 
Warszawa 17 litego. Budapeszteńskie | i właściciela ziemskiego, 

dzienniki podają wiadomość jakoby znako
mity śpiewak Jan Kiepura zamierzał po
ślubić córkę pewnego 

węgierskiego jiiumsisty 

Pani ta jest rozwiedzioną żoną 
go dyplomaty. Ślub ma się odbyć 
ka tygodni. .< . 

— : o : — 

pewne-
za k i l -

Poświęcenie domu akademickiego w Wilnie. 
N a uroczystość wyjeżdża minister Jędrzejowicz. 

W|lno, 17 lutego (od wł. koresp.) W 
niedzielę 21 b. m. nastąpi otwarcie nowo 
zbudowanego domu akademickiego przy 
ulicy Bonfałowa. Na uroczystość tę przy 

będzie ze stolicy 
szereg osobistości, 

między jnnemi minister Jędrzejewicz 
marszałek Senatu Raczkiewicz. 

Bandyta Jończyk zabi ty! 
Policja pabjanicka unieszkodl iwi ła groźnego mordercą. 

z Huty robotników duże rozgoryczenie. 
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Łódź, 17 lutego. Kilkotygodnowy po. 
ścifct prowadzony przez Wydział śledczy w 
Łodzi za dwoma sprawcami napadu ra
bunkowego dokonanego na sklep kolon-
jalny GrUn^nga przy ulicy Dąbrowskiej 
3, połączonego z morderstwem Stanisła
wa Jaków i na., dozorcy sąsiedniego domu, 
który będąc przypadkowym świadkiem 
napadu usiłował bandytów zatrzymać, 
został wreszcie zakończony. 

Władzom śledczym udato się przed 
kilku dniami pochwycić w Łodzj jednego 
z bandytów niejakiego Feliksa Kaszczy. 
ka. Kaszczyk wzięty w krzyżowy ogień 
pytań, przyznał się do udziału w napadzie 
oraz wskazał nazwjsko wspólnika zbro
dni i jednocześnie mordercy ś. p. Jakowi, 
na. 

Stanisława Jończyka. 
Mając już dokładne dane co do oso

by mordercy* oraz jego rysopis, policja 
zaczęła intensywnie ścigać zbrodnia
rzy. Pewnej niedzieli dwaj wywiadow
cy policji natknęli się w Choinach przy 
ulicy Lokatorskiej, na Jończyka- Bandy 
ta jednak postrzelił obu wywiadowców 

mimo zarządzonego pościgu zbiegł. 
Przed paru dniami na ślad ukrywające-

Wypadek samochodowy 
ministra Kuhna . 

Warszawa. 17.2- Wczoraj min. Kiih-
nowi zdarzył się wypadek samochodo
wy, na szczęście niegroźny. 

Przebieg wypadku bvł następujący: 
Gdy samochód p. ministra ruszał z 
przed domu przy ul. Filtrowej, wojsko
wy samochód ciężarowy 

najechał na limuzynę. 
Automobil ministra siłą zderzenia odbił 
się i uderzył o stojący wpobliżu fur
gon; wskutek zderzenia zostały wybite 
szyby w samochodzie ministerialnym i 
zniszczone oba błotniki. Minister został 
lekko ranny odłamkami szkła w rękę. 

go się niebezpiecznego bandyty natknę 
ła się policja pabjanicka. 

Jończyk ukrywać się na terenie po
wiatu łaskiego, mianowicie we wsi Huta 
Ołutowska, pod Pabjanicami. Policja nie 
płosząc bandyty, zarządziła obserwację. 
W dniu wczorajszym Jończyk ulokował 
się w domostwie jednego z mieszkańców 
Huty.Dłutowskiej. Dom ten otoczono 
baczną obserwacją. W nocy policja przy 
stąpiła do obławy. W ostatnim jednak 
momencie kiedy policja wkraczała do do 
mu, w którym ukrywał sję Jończyk, ban
dyta 

wyskoczył przez okno 
j os'trzeliwując się z dwóch rewolwerów 
począł uciekać. 

Policjanci otworzyli za uciekającym 
ogień karabinowy. Bandyta ugodzony ki l 
ku kulami, 

padł trupem na miejscu-
Kule Jończyka strzelającego bardzo 

celnie, na szczęście nikogo nie raniły. 

wego w Katowicach. Oszustwa dokonał 
jakiś niesłychanie sprytny osobnik, poda
jący się za Pawła Janickiego, zamieszka 
łego rzekomo w Sosnowcu przy ul. 8-go 
Maja nr. 15. ów rzekomy Janickj zgłosił 
się do filji Banku Handlowego w Kato. 
wicach i złożył do inkasa 2 weksle ho. 
lendeiskie, 

opiewające po 6.500 guldenów 
Bank weksle te p r z y j - do inkasa i ode. 
słał je do Banku; Amsterdamskiego. 
Dnia 8 lutego Bank Amsterdamski zawia 
dornił filję Banku Handlowego w Kato
wicach, że otrzymał przekazem z Polsk; 
gotówkę na pokrycie tych weksli i ie 
Janickiemu należy za tę weksle gotówkę 
wypłacić. Otóż dnia 10 lutego Janicki O* 
trzymał z f i l j ; Banku Handlowego 

13.000 guldenów. 
Dnia 13 lutego Bank Amsterdamski za. 
wiadomił telegraficznie Bank Handlowy 
w Katowicach, że przekaz, nadesłany z 
Polaki, jest sfałszowany j że należy), 
wstrzymać wypłatę dla Janickiego. 

Było już jednak zapóźno. 
Otóż okazało się, że Bank Amster-i 

damSki otrzymał przekaz P. K. O-, nada
ny na poczcje w Łazach, w Zagłębiu. WyJ 
dało się, że ów rzekomy Janicki j W 
wyrafinowanym oszustem 1 że naraził! 
Bank Holenderski na stratę 13.000 guide] 
nów. 

W Łazach na poczcie nic o takim prze 
kazie nie wiedzą. Nie jest wykluczonem,' 
że oszust posłał ten przekaz ambulansem 
pocztowym do Holandji. Niewątpliwie! 
miał on wspólników i był dobrze ©oznaj
miony z manipulacją bankową i pocztową. 

Takie samo oszustwo na 28.000 gaU 
denów popełniono przed dwoma laty za 
pośrednictwem banku Kwjlecki & Potocki 
w Gdańsku. 

Nie ulega wątpliwości, że oszustwa ts 
go dopuściła się ta sama szajka. 

Rezygnacja prezesa 
Izby Rolniczej . 

Warszawa, 17 lutego. Prezes Izby Ro* 
niczej w Warszawie Zygmunt Brudziński 
ustąpił ze swego stanowiska. 

Litwini usuwają pruskie pomniki 

Pomiiiki W.ihekita 1 i cześć pomnika WLhUira 11 zostały przez LUwuiów. 
•<jJvte w Kłajpedzie ł ustawione w podwórzu straży pożarnej. 
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G r a n d - K i n o 
02il dawne otmklwioa p r e m i e r a 

filmu w wers j i francuskiej — nagrodzonego 
1-szą nagrodą na konkursie paryskim 

„ P r z y g o d a M i ł o s n a " 

Roi* główne 
kreują: M a r y G l o r y 

apomaiana „Sekre-
osobista" oraz A l b e r t P r e 

najcudowni.jizy piosenkarz paryiki — bohater filmu p. t. „Obława w Inryiu 
Rei. W. TH1ELE twórcy filmu „Sekretarka Osobista" B*bbbbi Upoją, muzyka RALPHA 

, . . , I Ł U •» i_ Pioaenk. śpiewań. n» ulicy, w lokal**" 
. P r z y g ó d - Mi łoana" - poza.' ją musią w « y . c , „ P r z y g ó d . Młłoanaa- - „chwycac aie nią »u. i każdy. . P r z y g o d a m i . r 6 „ ł z !a C ieru - j.iewau.jest pra-
Mi łosna" — a l . nikt jej tak a i . przeżyj, jak Albert Pfeiean i Mary Glo*y. P a r y * — na tle pulsującego tempa nocnych lokali 1 

Początek o goda. 4-e| w aobeAy, niedziele ł swiąta o godz. U.ej w p.ł. 
dzisiaj — cl i i Łódź śpiewać będzlł 
aeoki — szlagiery, któremi aachwyc. « « p 

Policja nie mogła zrobić u i y t k u z broni . 

Częstochowa, 17-2. Dzięki energicz
nemu dochodzeniu policja śledcza zdoła 
ła wvkrvć i ująć szajkę 5-ciu włamywa 
c/y, którzy dokonali kilku kradzieży 
przy ul. Wieluńskiej m. in. w aptece p. 
Łosińskiej. W skład tej szajki wchodzi
li m. in. dwaj bracia Wieczorkowle, Jó
zef i 15-letni Zygmunt. 

Wczoraj o godz. 4-ej po pol. trzej 
aresztowani, wśród których znajdował 
się Zygmunt Wieczorek, po przesłucha
niu wracali pod eskorta do wiezienia-
Byli skuci ze soba kajdanami za ręce. 
Nagle gdy znaleźli sie na ul. Kstedral-

P r o t e s t z w i 

nej, Zygmunt Wieczorek jakimś niepoję
tym sposobem zdołał 

_ zwolnić rękę z kajdanek 
i rzucił się do ucieczki w stronę Nowe
go Rynku, pozostali zaś aresztanci roz 
biegli sie w różnych kierunl ich. Eskor 
tą policyjna, widząc licznych przechod I wić prawicy głosowanie na sęctziw 

iów na ulicy i bojąc sie zranić kogoś. | marszałka, liii Jentburg w c^powjedzj 

Z d a r z e n i a I a r y p a d k l 

u w i e r a j doby* 
(—) Senat irai-acuskf 157 głosami prze

ciw 134 odrzucił wniosek o yotum zaufa
nia dla premiera Lavala Prezyd. Dou-
mer przyjął dymjsńę gabinetu. 

(—) Kanclerz Blrijning oświadczył Hjn 
denburgowi chęć UBtąpfenia, aby umożli 

na sędziwego 
za-

Reumatycy i cierpiący na bóle nett 

nie użyła broni palnej, a w pościgu ujęła 
tylko dwóch zbiegów. Wieczorek bo
wiem dobieg! do Nowego Rynku i tam 
zmieszał się z tłumem. 

Policja zarządziła dalsze poszukiwa
nia zbiega. 

U 

Bezskuteczna interwencja u Ministra Pracy. 
Łódi, dn. 17 lutego. Ostatnia wizyta 

przedstawicieli związku „Praca'' w War
szawie, mająca na celu omówienie sprawy 
nadchodzących wyborów do Kacy Cho
rych ni. Łodzi —• nie dała 

żadnych rezultatów. 
Ponieważ sprawa U jest ogromnie pil

na i niecierpiąca zwłoki — przedstawi
ciele związku „Praca" w przyszłym tygod
niu po raz drugi wyjeżdżają do Warsza
wy i tym razem interwenjowac będą w 
ministerstwie pracy i opieki społecznej. 

Związki „Pracu"' uważają, i e na sta
nowisko dyrektor* dostać się winien spo
łecznik znajdujący się na ubezpieczeniach 

Ponieważ na stanowisko to lansowany 
jeet również ktoś z b. wojskowych z To
maszowa — i przeciw tej kandydaturze 
jPrdoa" — protestuje. 

Co gai się tyczy wyborów do Kas Cho
rych m. Lodzi — to związek czyni starania, 
aby odbyły się one w ciągu dwóch naj
bliższych miesięcy, a nie jak to jest za
projektowane dopiero za cztery miesiące. 

pewniJ kanclerza .fce jeżeliby była mowa 
o ustąpieniu z zajmowanych stanowisk 
to usnąpją wspólnie 

(—) W bazylice św. Piotra wpobliżu 
grobowca papieża Inocentcgo II znale
ziono podejrzaną paczkę. Otwarto ją 
wczoraj, przyczem okazało się. że była 
w niej bomba o znacznej sile wybucho
wej. 

(—) Rada Mfcjskja w Łodzi debato
wała wczora f nad budżetem miejskim w 
drugiem czytanin. Uchwalono m. jn. roz
poczęcie budowy tunelu przy ulicy Tram 
wajowei 

Nikt z cierp'ncych na reumatyzm. podatne 1 bó
le t.ei wowe nie powinien wutoić w możliwość 
swego uzdrowienia, gdyt już tysiące udręczo
nych uzyskało swe zdrowie przy pomocy To-
galu. O swych doświadczeniach poczynionych 
z Togalein donosi nam pan Z. Oąsiorklewicz, 
Łódź. Piotrkowska 104. co następuje:Od dłuż
szego czasu cierpiałam na reumatyzm. Bóle te 
dokuczały ml do tego stopnia te nie byłem w 

I stanie ani chodzić, ani spać, ani też normalnie 
' pracować Próbowałem wiele rozmaitych środ
ków, lecz nłestety bezskutecznie. Dopiero po za
życiu tabletek TogaL ustaiy zupełnie te straszli
we bóle. kładąc wreszcie kres mnlm cierpieniom 
Dlategoteż gorąco polecam Togal wszystkim 
cierpiącym na reumatyzm ł bóle w stawach. Po. 
dobnie lak p. O. donosi nam wtela tysięcy, kłó-

Trup kobiety z raną na głowie. 
Policja rozwiązała zagadką. 

wskutek Kalisz 17 lutego. Wczoraj nad ranem 
na drodze pod wsią Chocz, w powiecie 
kaliskim, znaleziono przyprószome śnie
giem zwłoki jakiejś kobiety. O wy
padku zaalarmowano niezwłocznie po
licję, która zwłoki kobiety przewiozła 
do kostnicy przy cmentarzu we wsi 
Chocz. Początkowo, z racji znalezio
nej na głowie rany podejrzewano wy
padek zabójstwa, czy napadu rabun
kowego. Sekcja zwłok wykazała jed 
•»ak niezbicie, że kobieta zmarła nagłe 

udaru serca. 
Znaleziona ńa głowie kobiety rana 
pochodziła od upadku nieszczęśliwej 
na kamfenie »zosv. 

W wyniku przeprowadzonego do
chodzenia policyjnego ustalono tożsa
mość zmarłej. Okacoała się nią aiejaika Michalina Rełduchowiska, mieszkanka 
wsi Olesie, gminy Chocz, w powiecie 
kaliskim: 

rzy przyjmowali Togal przy JJJ 
dagrze. rwaniu w stawach, b r " 
i g low\ . grypie, przeziębieniu i 
domaKdii.ach. Tabletki Togal 
uśmierzała bóle. lecz w naturM 
wala pierwiastki chorobotwórczo 
zarodku te niedon':tk'a.™a. Klat"?. • 
chronicznych wypadkach 1. gdy 
wiodły, osiągnięto przy poi 
dzlewanie pomyślne rezultaty, 
serca, żołądka I Innych orga© 
lekarzy, w tel liczbie wielu * 

] 

C^deiyattiianowlutym. 
• <Warte drzwi słychać było p 

ŁtaE , 0 t . h a l i d o Posad «o Mussolmi, „ i l Duse" wstę 

rów 
zaufaniem 

Togal ordynuie to rwzc-.JiJgŁ 7oń^ v ' , Y.'<y a y 

tuem ten środek zakupie * u r y Oblicione 
więc sami dziś ieszcze. iecz żada*jjjj 
Niema bowlen, nic lepszego! 

i ej sali Klementyhskie 
w porfiru i marmuru pow 

enie wśród dworu papieskie 
no tutaj na gościa. Audjen 
" wyznaczana była na jedf 
owato jeszcze kwadransa do 
godziny. Czy było to przyp 

przyśpieszę 

J^ano wkrótce zdumienie. Szi 
aptekach. l i zaku po marmurowych sl 

• * ^^sUfUr ' 8 i ę - Z a k i l k a sekund ujrz: 

Dvrekcia K.E.Ł. p.zyjmie z p o w f e i r ^ S 
Łódź, dn. 17 lutego. Jak już don o 

siiliśmy przed kilkoma dniami, na sku
tek interwencji zredukowanych po 
strajku tramwajarzy — prezydent mfa-
sta iinż. B. Zicmieoki zwrócił się do Ra
dy Nadzorczej K. K. Ł. z prośbą o zwo-

(_) Ministerstwo spraw wojskowych ł a n ł e posiedizenia, na którem chciał 
zakazało oficerom w stanie spoczynku, j ̂ f^^^f, s p r a w e usuntętych praco w 
urzędującym w charakterze urzędników | tramwajowych 

i l p o d e R d z i e c k a z o k n a , 

Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
•Łódi. 17 luUgo. W dniu wczorajszym, 

w godzinach popołudniowych na nlicy 
Gdańskiej został przejechany przez do-
dorożkę I2-letni Artur Piitz, niewiadonie-
"ii miejsca zamies/kania. Piltz odniósł na 
szczacie lekkie obrużenia ciała. Pomocy 
udzielił mu lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego. 

• * • 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

#,87, w płaceniu 8,85, dolar złoty w żąda
niu 9,12, w płaceniu 9,10, funt angielski w 
żądaniu 30,85, w płaceniu 30,50, rubel zło
ty w żądaniu 5, w płacenia 4,95, marka w 
żądaniu 2,12. w płar-enln 2 T 1 . na 100 fran
ków francuskich w .'. 'laniu 35,25, u pin-
cfriiu 35. 

Na. ulicy Dworskiej wypadł z okna I 
l> ••' 4-letni Jan Szklarski, syn bezrobot
nego. Szklarski odniósł ogólne obrażenia 
ciała. Pomocy udzielił mu lekarz pogoto
wia. 

Późnyr wieczorem w bramie domu 

cywllriych noszenfa podczas zajęć m u i 
durów wojskowych. 

(—)Wicemjn'*ter Starzyński przyjął 
delegacji; emerytów państwowych 1 po
dał im do wiadomości uchwalony przez 
Radę Mjni >rrów projekt obniżenia eme
rytur 

Nowa ustawa emerytalna wprowa
dzi uklepujące zmiany w stosunku do 
da'ychczasowego staiu rzeczys 

1) Minimalny okres służby, niezbędny 
do wysfugf emerytalnej, będzie podnie
cony z 10 lat na 15- Uposażenie wynie
sie 40 proc. 

2) Okres od 15 do 25 lat wysługi do
liczany będzie do emerytury, jak dotych
czas, po 2, 4 proc. za każdy rok okres 
zaś od 25 do 35 roku służby po 2,8 proc. 
za każdy rok. 

3)0płatv emerytalne będą podwyż
szone z P na 8 proc. dzięki czemu bę 
dzie możliwe stworzenie funduszu cme 
rytalncgo. 

4) Pełna emerytura będzie wynosi
ła 92 proc. nominalnego uposażenia. 

Zmiany wejdą w życie dn. 1 lipca 
1933 r. Ponieważ Jednak równowaga 
budżetowa wymaga natychmiastowego 
wydatniejszego zmnlcjs7enla wydatku 
na emerytury, przeto od dnia 1-go ma
ja b . r . aż do 1 lipca 1933 r. pobierana 
będzie od emerytur 8-procentowa opła
ta. Wyjątek uczyniono dla wdów 1 sie 
rot, których zaopatrzenie nie przekra
cza 50, względnie 25 zł. •miesięcznie 

(—) Piotrków tonął wczoraj w ciem 
nościach wskutek strajku konsumentów 

Otóż posiedzenie takio wyznaczone 
zostało na piątek dnia 19 hitcgo b. r. 
lecz, Jaik zdołaliśmy się poinformować 

porządek dtdenny, który został Juz 
ułożony — nie przewiduje żadnego 
puntku, poruszającego tę sprawę. 

Ze^Jródła dobrze poinformowanego 

:ia do pracy niektórych 
pracowników, ale na zup 

nowi towani Jako osoby 
>racv w tramwajach 

eltiifjc), i jedwabnych zarzut kr, 

warunkach, a . n t a . « . « i * j t ^ * ! S 3 * . * 3 

iFie 
, czeie grup 

barwn 
«erow . 

^ • P o s z c z e g ó l n e 

ję tych po s t ra jku do P r ^ r 4 ^ e r o w ^ " d " ! 1 

ma absolutnie żadnych 

swojego 

IT. łno 17 lutego. W kolonji Werkow-
szczyzna gm. słobórlzkłej w domu w ł . 
Pietkuna wybuchł groźny pożar. Ogień 
szybko objął cały budynek mieszkalny oraz 
sąsiednie zahndowarda. 

W czasie ukcji ratunkowej dwie osoby 
odniosły poparzenia, zai niejaki Szakuł 

zaangażowania. 
Najprawdopodobniej P ĝiPalaćowi 

dzie również tematem o b r ^ Ł - ^ " f U t , ™ n y c h 

zebrania Rady Nadzorczej ^^ach " f t ^ w 

ugiemj ciemnemi pióro 
i w a n * m P ° Z 0 9 t a } a t j 

I o f i a r y p o ż o g i . ^ 1 d y J " p a p ' f k ^ j i ustaw 
hisMr dworu, ludzie 

wezwano lekarza s ^ j n * ^nV^ nazwiskach 
p r ł.1 ? c a , f i w chluba dw 

Śmierć pod gruzami koin>ł£ 

grupy 
stanowis 

ko! 
w 

w c 
mosięźn 

.oru pa] 

spadającym * ° m f 1 i l 
i zanim v -
zyskawszy 

" " T 6 " t. u r „ w a a » 1 l l ? L S a , i Klementyńskiej Poparzonych skierowau ^pi o chmjSt r z 

Trupa Szakala zabczpieczoU' P U o m i n i o n i 

władz śledczych. 
—:o: 

rr-flL Michał został przygnieciony 

Zbrodnicze podpalenie zag» *idniała szeroka 

Inwentarz żywy ocalał . JS w \ % £ % * >
 k o , o r u

. 
. . . , tirmiocsi^

 7

'
t a k l p naszyjnika 

KalUz 17 lutego. Ubiegłej nocy we wsi | l i ^ l r n , wybuchł i.ozur w iir |ŁJOkoła 8 z y j | o b c i ś n i c ( e j k o 

Kamienna, gminy Błaszki, w powiecie ka-1 kiego Józefa Kydasiu. W 1 ajfcyi,. y m — dwa zło,.- !n 
1 kcji k i lku oddziałów . t r a ł ł J L ; Jwaneg0 ? M J 

- . !» i u v 'la. ""Znao/n,,-. .ii 

dworu Ojca 
kapelan p-ywa 

Mussol;, skupiła się oczywi 
iku, 

wsi 

przy ulicy Napiórkowskiego 116 usiłował \ energjl elektrycznej. K ina odwołały przed 
pozbawić się życia przez wypicie jodyny \ stawienia. Magistrat korzystał z oświetlę 
31-letni Zygmunt Lipski, niewiadomego rtU świecami-
miejsca zamieszkania. Desperata przewie- «Maaaa«aałBwaaaaa«aaaaaaa^»Baaaaałaa«aaai 
ziono na kurację do szpitala. Przyczyną I POTRZEBNA drołilaidżarka do pralni Bergsona 
rozpaczliwej*! kroku brak środków do ży-1 Zriersk* 15 w podwórzu, 
caa. 

W bójce przy ulicy Brzezińskiej od
niósł ogólne obrażenia ciała 29-letni Cha-
im Wolberg, bezrobotny, zamieszkały przy 
ulicy Rzgowskiej. Ofierze bójki udzieliło 
pomocy mlcjgkie pogotowie ratunkowe. 

ZAGINĘŁA legitymacja zapomogowa Nr. 28.639 
wydana w Łodzi na nazwisko Piaseckiego Ste
fana zam. przy ul. Kraszewskiego 18. 

NAJMMEJ 500 zł. zarobku, stała posadę, pen
sie i t. d. dla osób mających szerokie znalomo-
&U. Pachoweść zbyteczna. Zgłoszcnta Goza-
kred Lwów, Wałowa U . 
•as—a—BMaaaiisi aisassia aiai—iiia—Bawa—• 

licji powiatowej 

P O R A D N I A 

W E H E R O L G G I C Z N A 
L e b a r z y s p e c j a l l s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
L tynrij od 8 rano do 9 wi.cićr, od 

12 i 2—3 priyimui. kobi.ta lekiri 11 
9 - 2 pp. w niedziela I twista od 

Leczeni, cliorńb 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

PORADA 3 z l . 

D r . M e d . H . L U B I C Z 
P o w r ó c i ł 

Specisllst. chorrth sknrnyca, weneryc^ • -h 
• aioczoplclowych. 

Ul . Ce.f le ln.nna Nr. 7. T e l . 141 - 82. 
(według ttaret nnmeracllt al. Ceglelnlana 431 

Priyiaini. od godi 8—10, 12—2 i 5—8 
w ni.dxi.la I iwleta 9—11 rano 

Ola pań oddzielna poczekalnia. 

• r. Med . 

R A K O W S K I 
ll-Sfo Liatopada 9. Te l . 127-81. 

Specjał eta chorób nssn, nosa, 
gardła i płuc. 

D r . M e d . N I E W I A Z S K I 

ul. Andrzela 5. Tel l5B-4ff. 
Choroby skńrne. weneryczne I moczopłdowa. 

Flehtrcterapia djatermls I lampa kwarcows 
Priyjraul. od 8 — 11 i ed 5 — 9 po pol 
* a l . r f i i . l . i twicta od 9—1 pn.d peł. 

Ola pań oddzielna poczekalnia. 

DOKTÓR 

H. W 0 Ł K 0 W Y S K I 

C e g i e l n l a n a N r 4 , ' , ' u . m ' 
Speeiaillata cherób skórnych 

t weneryeanyeh. 
L«caaala> l a m p ą k w a r c o w ą . 

E U k t r o t e r a p j a . 
<?rsyimiij. od | . 8—2 priad pot. I ed 3—9 v i . i t 

W a l .d i i . l . i iwleta od godz. 9—1 
Ola nań oddzielna poczekalnia-

D r . N . H A L T R E C H T 
Chorobv skórne I wenervczne. 

Piotrkowska 10. Telefon 245 21. 
Przyjmuje od 8—9.30 r., 12.30 - 1 30 pp. 

i od B°dz. 5—9 wiecz, 
W nledil. l . i łwieta od 9 — 1 w pot. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Przyjmuje od 12 — 1 1 5 - 7; 
Od 10-11 i od 2- 3 w L.cinlcy Zgi.rsk. 11 

D r m e d . 

F . B o r n s f e i n 

(—) Sąd handlowy w Łodzi ogłosił 
wczoraj upadłość Sp. Akc. Jakób Stei-
gert przy ul. Kilińskiego 198. 

(—) Wybory do łódzkich władz Zwiąż 
ku Legjoniatdw dały następujący wynik: 

W skład zarządu weszli: Nowakow
ski Stanisław — prezes, Stolarski Fran 
ciszek, Dudek-Nłwirski Ignacy, Mroczków 
ski Czesław, Steplew&ku Tomasz, Nowa
kowski Alfons. 

Do komUji rewizyjnej wybrano: Ka 
mińskiego Antoniego, Jankowakiego Bo-
leeława i Sabelę Henryka. 

Do sądu honorowego powołano: mec 
Fichnę Bolesława, prof. Wiśniewskiego 
prof. Szuiiilewskiego. 

* C h o r z y n a r u p t u r y i r ó ż n e k a l e 
P o m o c 1 s k u t e k b e z o p e r n e ! * 

KUPTURY. jako teł kalectwa ale wolno 
A lanl.dbywae. <dyt (kulki dla tycia ludikiego 
V7 są bardzo niebezpieczne Kuptura staj. sit 

S ^V wi.lką iak głowa ludska i k.newlt. spowodo
wać mota ami.rt.ln. powikłani, k i i i .k . 

Sp.cjaiae l.sinlotc baodatc ortop.dyct-
a . (umówi mojej m.tody uiuw.ią radykalnie 
asjni .b .xpi . * ia i . | f i . i najzaalarialsi. rup
tury u m«*ezyxa kobi.t I dsl.eL Na . k r z y 
wienie) k r e e o e ł n p a , p rzec iw t w o r z ą 
a l o ale g a r b ó w I grruil icy, l.czn. gor 
taty ortop.dycm*. Dla ikrzywlonyeb nóg 
I ptasklcb bolących atdp. wkłady ortope
dyczne Sztcccn. aogi i rece. 

Świadectwa pochwalne wystawili prof. untw.rsyt.: Prof. Dr. 
Marlachler , proi. dr. B. K i a l a n o w a k l 

r f t r a w i l c . i l . . zu^rodę- J f » 0 ^ a fzcnje dla panując 
JKt„ l*m< ' 'ańcuch Zł 

0 "dzielił mu Papież. 
szczegróły"; 

inwentarz żywy, ciaz czc*» 
mieszkalnego. Straty sięg 0!' 

kilku tysięcy byj0 

Przyczyną pożaru 
zbrodnicze podpalenie.

 D°cl>^Ą^^0t
 t w a r z Duce — obi 

kierunku prowadzi odnośny ^ ^ ^ " e . ale pełne mocy, 

dokładn 
które o 

nie w y w 

V Ł , e n i u ' a i e d n a l , 

t̂em J 1 0 m aluje się w 
w oczach coś 

lar,!?]*? sylwetce z w; 
Prawem ram jen 

• k r »er e/lnekoloa; 
ŚRÓDMIEJSKA 29 Idawn. Cegi.lniananr 

t a l . 1 3 4 - 9 0 . 
Godziny przyjfć 10—12. 3—7 po pot. 

4) 

D r . H E L L E R 
Sp.cj.liłta chorób skórnych i wca.rycsaych. UL NAWROT Nr l Tel. 17«-«9. Prrylmuls do 10 rano 1 4 — 1 wlecą 

W oledTiclt I I - 2 po poł Panic 4 - I. 

Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

D r . M e d . s o m m e r 
p o w r ó c i ł 

UL. 6. SIERPNIA 1 . Tel. 220-26 
•bor . skórna wenarycana i kob iaec 

Lampa k w a r c o w a . 
Od 9—11 i 5—9 Ods. pccickalala dla paa. 

W aleda ad 1 0 - 1 , 

Dr. Med. 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 
choroby skórne 1 weneryczne 
u l .ZAWADZKA 14. T e l . 166-35 

Przyimule 9—11 rano 1 3 — 8 wlecz 

D r . M e d . Ł . N I T E C K I 
Specjalista chorób skóraych, weneryczoyck 

i moczopłciewyeb. 
N A W R O T 32, t e i . 213-18 

przyjmuj, od 8 — 10 rano i od A — 8 wlecz, 
w niedziele 1 iwleta od 9—12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

prał. dr. J-

t. 

3 j i .11 S p e c . J . R A P A P O R T o r t o p e d . z e 
L6M, al. W Ó L C Z A Ń S K A ar . 10, f r o n t par te r t a l . 

Przyjaml* od 9—1 i od 3—7, 
U W A O A i Osobista tawienie sic cboryeh leit konlccsac 

Ubeipieezonycb w Kasie Cboryeh m. Lodzi przyjmuje. 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

Wielkiemu 
przy ul. W6.css«» ^ a 
.pllkow.nl. ,p»^[J e -

całkowicie ad p , ł

 j ^''t 

Tą drogą składam cardccsac podzl.kowtnl. 
. Dyt. J. RAPOPOKTOw -!. c m . w Łodzi p 

(front parter) za nader amic|ątne I celowe saa 
Jego metody. Dzięki alm soatałem uwolniony całkowici, od p»' ' , 
aa co aa lem miejscu wypowiadam moją szcierą wdzl«czaoł£. ,^.§P 

Bcłcbatów, ul. Zewo" 

*«nie pucząiku: 
'» komandor Wmsley poP e l 1 

'4t)y przez swego \okala Win 
* "sługach V iwUiiw. i m u s 

Przedstawione ni- P " e ł 

ly , ' miała stuKt do obrał ,p%e* ' e Ł 0 

Pt 

PRZYBLADŁ sie pies duzy 
odebrania Lelewela 3. m. 2, 

rasx wilcze] do 

aareaMa akuak a^aaaamaSjAam aa^aaa^attda^BkssAamam aMakaMsajBśm B^sfllBSSr^B' 1" 

K O M U N I K A C J A A U T O B U ^ 

Ł Ó D Ż . P I O T R K O W * 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o 
godzinie od 7-tj rano do 21 w wiecz. % u l . WólcaańskW 

Dworcu Południowym. Czai pntyjazdu godz. 1.30 c«o* 

. pasaiersklego 
s*'«&o lokaia.. YJoVicia stwle 

Wzburzony do naJwyiszeRO 
„ 1 c ,«<htema zarzucaiac mv 

•eWilN< l l ł l °P a < i a komandor otrz 
' te "uzystko zostało do * y P 

'Nmal p e r u V C i niemieckie 
Ket !? " o b e c załogi występować 
a i t a

n*niwckiei łodzi podwodnej-
o C \ t V i " tajemniczego czlo« 

c r t o n e l t bandy. 
Przyczynacn, 

Ś r u t ó w ' dlai 
Polsce rr 

^^>]k'^m
 *VPraw 

izit 

"^Wisko tajemnic 

0 $ c * 1 koman 

do zpK 1 S C a Przeznac 
m, t 0 ^ar7, : r a n i ' c h oprysz 

<.lod.2) ^ a ł a szajka * 
Komandor z a n 

http://Ce.fleln.nna
http://ni.dxi.la
http://vi.it
http://rftrawilc.il
http://pllkow.nl
file:///okala


Str. 3. 

B e r t Pręii 
)bł»wa w Puryiu 
mu , y k . RALPHA' 
n. ulicy, w lok»lM»j 
f ^iewao» jest p " * l 

i ipiewać bądit. ł * l 
lór.mi iachwyc.»'t r 

jóie new 
• ! l Togal przy 
u w stawach, bw 
e. przeziębianiu | 

Tabletki Toaal 
la. lecz w natui 
tkl chorobotwórCilM 
e d o m a K a m a . RlaKP 
wypadkach 1. gdy licto przy pomocy 
nvślne rezultaty. KI 
t I innych orgafló*. 
:l liczbie wielu sM 
dynuie to przeleż l§ 

środek zakupić 
s ies7cze. lecz zada** , 
n. nic lepszego! 1 

Wielki dzień w Watykanie. 

OCZYSTE PRZYJĘCIE „ Ł DUCE i i 

Mussolini nie lubi fotografów. 
i ot^art^j ^ a t

> ' " a n o w lutym- okrągłą głową o łysem czole, chęć oka-
'kśemŝ lr s }ychać było prze zania się obojętnym, czemu przeczą błyski 
i Mus i • ^ a ' ? ' > a r d 0 P° s a d z kę w ciemnych oczach. 

s o l in i , „ i l Duse'' wstępo- Z niewiadomych przyczyn, niewytłu-'atyfcanu. 

i marmuru po wsta 
*iie wśród dworu papieskiego, 
ce?o tutaj na gościa. Audjencja 
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maczonych jakiemkolwiek podobień
stwem, krępa, przysadzista postać przypo 
mina w jakiś niejasny sposób Napoleona. 

Historyczna rozmowa przeciągała się. 
Brakowało dziesięciu minut do jedena
stej, gdy Mussolini wszedł do Papieża, 
a było już wpół do dwunastej j nie wy. 
szedł jeszcze... 

W myśli widziałem apartamenty, w 
których obecnie przebywał Duce — małą 
salę tronową z baldachimem z szkarłatne 
go aksamitu, a na podłodze wspaniały 
dywan Aubusson z epoki Ludwika X I I I . 
Tam czekali ministrowie śwjty Mussoli-
niego, skracając czas na rozmowie z kar
dynałem Pacelli-

Obok małej sali tronowej (Tronetto) 
drugi salon o wspaniałem umeblowaniu i 
dziełach sztuki, a obok nich zwyczajne 
krzesło drewniane, jakie widuje się w 
rozmównicach klasztornych. Za tym salo 
nem jeszcze jeden, a następnie bibljoteka, 
w której Ojciec św. urządził swój gabi. 
net do pracy. Obraz, jaki się tam obecnie 
przedstawia, wygląda, jak następuje: 

Pomiędzy dwoma wysokiemi oknami 
o zasłonach z białego jedwabiu, przepu
szczających światło, ale nie przezroczy
stych — biurko, a przy niem Ojcjec Św. 
w fotelu o wysokiej poręczy. Na biurku 
panuje staranny porządek, dzieło włas
nych rąk Papieża, który również własno
ręcznie uWada książki i papiery na wiel
kim stole gabinetu. Nad biurkiem, z bo
ku wielki krucyfiks z hebanu z postaci* 
Zbawiciela z kości słoniowej, na który 
rzuca blaski śwjatło wielkiego pająka. 

Z drugiej strony bjurka — Mussoli
ni. 

Nagle podniósł się szmer — komenda 
wojskowa — gwardja papieska prezen 
tuje broń. Orszak wraca. 

Zebrani dziennikarze oczyma badają 
twarz Duce. Ta sama nieruchoma maska. 
Zdawało mi się jednakże iż w oczach jego 
wyczytałem gniew w jednym rozżarzo
nym błysku- Ale to na widok licznie ze
branych przedstawicieli prasy zapewne, 
bo żegnając się z kapelanem Ojca św. 
Mussolini zauważył: 

.— Długa rozmowa i dobra rozmowa. 
Pierwsza wizyta Duce zakończyła się 

modlitwą. Przed gigantycznym baldaclij-
mem z bronzu i złota nad grobowcem św. 
Piotra ustawiono klęcznik, jakby dla kró 
la, udrapowany czerwonym aksamitem o 
złotych brzegach, a na to jeszcze zarzuco 
no materję złotolitą. 

Był kwadrans po dwunastej. Musso 
iini po całogodzinnei rozmowie z Papie
żem spędzjł jeszcze jakiś czas z kardyna 
lem, — sekretarzem państwa. 

Zaprowadzono Duce w pochodzie pro
cesyjnym do bazyliki św. Piotra. 

Szedł *wolna, 
jakby umyślnie, nie chcąc nic ujmować 
z wielkości chwili czy też godności włas. 
nej osoby. Podszedł w ten sposób do sa
mego klęcznika j tutaj przystanął. Świta 
jego już klęczała. Wówczas zmarszczyw
szy brwi, nakazującym ruchem głowy za 
znaczył, że chce, by 

wydalono obecnych fotOBrafów. 
Gdy wyszli, uklęknął i złożywszy ręce, 
nachylił głowę, przymknąwszy oczy. Po 
skończonej modlitwie powstał ruchem 
nagłym. Stojąc naprzeciwko ołtarza, prze 
żegnał się szerokim gestem. A potem 
krokiem wolnym wyszedł na powietrze, 
gdzie w milczeniu witały go tłumy powi
taniem faszysitowskiem. 

A l . 
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Dwa trupy w mieszkaniu lekarza. 
Makabryczna k s i ą i k a . 

sraka Nr 7 ie'-

Na przedmieściu londyńskiem Hamp 
stead mieszkał od półtora roku we włas 
nvm domu lekarz, dr. Mac Neil Simpson, 
ze swa. żona. Onegdaj, trdy służąca ich 
weszła do kuchni, spostrzegła leżąca na 
ziemi doktorową.. 

nie dającą oznak życia. 
Kuchnia pełna była gazu. Dziewczy 

na zakręciła otwarty kurek gazowy > po 
biegła na górę, aby dać znać o nieszczę 
śchi swemu panu. 

Jakież było jednak jej przerażenie, 
gdy ujrzała go leżącego w łóżku. Obok 
niego leżała igła do zastrzyków, którą 
prawdopodobnie zaaplikował sobie 

śmiertelną injekcję. 
Władze śledcze, po przybyciu na 

miejsce, stwierdziły, że dr. Mac Neil po 
pełnił samobójstwo, poczem żona jego, 

skonstatowawszy śmierć męża, zeszła 
do kuchni i otruła się gazem- Oboje prze 
czytali najpierw książkę, zawierającą 
informacje o różnych rodzajach samo
bójstwa. W książce tej niektóre ustępy 
były zakreślone 

czerwonym ołówkiem. 
Jeden z lekarzy, któremu dano książ 

kę tę do przeczytania, oświadczył, że 
nie powinna się ona znajdować w hand 
lu, może bowiem wywierać bardzo 
zgubny wpływ na czytelników. 

Dr. Mac Neil miał lat 45 i od trzech 
lat był żonaty z kobietą nieco młodszą 
od sieb»e, która miała syna z pierwsze
go małżeństwa. Oboje wiedli życie 
dość odosobnione, nie przyjmując pra
wie nikogo. Najmilszą ich rozrywką by 
ło czytanie powieści kryminalnych. 

C f o ł o p s l & i p ł ó d ^ l < e i ¥ i l . 
S t r a s z l i w a z b r o d n i a c h c i w y c h k m i e c i . 

W niewielkiej wiosce hiszpańskiej 
Vigo wydarzyła się tragcdja rodzinna 
która wstrząsnęła do gleb. ludtiośc-ą 
tamtejszą. VVe wsi tej mieszkał za
możny rolnik 01 varez z żoną i dwo
ma dorosłymi synami Między ojcem 
a synami jednak nie było zgody i cz ; 
sto przychodziło między nimi do 
rów 

na tle podziału majątku. 
synowie utrzymywali, że zostali 
krzywdzeni przez ojca i grozili 
zemstą. 

Wiedziała o ich niecnych zamiarach 
żona 01vareza, która pewnego dnia 
wręczyła mężowi strzelbę z ostrzeże
niem, aby się miał na baczności, gdyż 
synowie dybią na jego życie. 01varez 

s p o 

po-
mu 

idąc na pole, zabrał z sobą strzelbę, 
nie przywiązywał jednak do słów 
swej żony 

zbyt wielkiej wagi. 
Wkrótce potem na polu, gdzie pra

cował OIvarez pojawili s:ę jego syno
wie, jeden uzbrojony w rewolwer, dal
gi zaś w kosę. Widząc, że syn mierzy 
do niego z rewolweru, Okarez rów
nież złożył się do strzału. Padły dwa 
strzały równocześnie, ale celną była 
tylko kula ojca. 

Młody 01varez pad!, jakby rażony 
piorunem. Widząc to drugi syn rzu
cił się na ojca. i dosłownie porąbał go 
kosą w kawałki, poczem uciekł w 
góry. 

Poszukuje go policja 

U p i ó r 
M o r d e r c a 4 - c h k o b i e t . 

W mieście Killorney w Kanadzie uję 
to niebezpiecznego zbrodniarza, który sze 
rzył popłoch w pogranicznych obszarach 
St. Zjednoczonych i Kanady. Zwano "go 
„dusicielem'', gdyż w przeciągu kilku o-
statnich miesięcy dopuścił się 4 mor
derstw 

na kobietach | dzieciach. 
Prawdopodobnie zbrodnie miały podło
że seksualne i były zaspokojeniem żą 
dzy krwi bo morderca prawie niczego 
nie rabował... 

W obu państwach wyznaczono wielkie 
kwoty za ujęcje go lub wskazanie policji 
miejsca jego pobytu. Ale „dusiciel'1 tak 
szybko przekraczał granice, że najczęś
ciej był już dawno po kanadyjskiej stro
nie, gdy go szukano jeszcze na terytor-
jum Stanów — i odwrotnie. 

Osfatniem jego morderstwem było za 
bicie pewnej 37-letnjej kobiety w Winni-

pegu. Ponieważ zbrodniarz w czasie każ
dego występu 

był inaczej ubrany, 
miała policja kłopot z opisem ściganego i 
ze zwróceniem na niego czyjejkolwiek u-
wagi. Mimo tych trudności udało się od* 
działowi policjantów i obywateli z Killar 
ney wytropić „upjora". Ramo zaprowadzo 
no go do więzienia. Wkrótce zajrzeli do 
celi przy zachowaniu środków ostrożności 
zaciekawieni dygnitarze miejscy i skon
sternowani nie znaleźli nikogo. Więzień 
wyłamał się. Nie przydało mu się to jed 
nak na wiele, bo energicznie zarządzone 
poszukiwania dały pomyślny reiultait. 
Zbrodniarz bawił jeszcze w mieście. Zaku 
to go i osadzono w celj, pilnowanej ze 
wszystkich stron, śledztwo będzie dosyć" 
długie, a rozprawa odbędzie się na miej
scu. Po obu stronach granicy ludność o. 
detchnęła ze znaczną ulgą. 

•~—xo\-

Mistrzostwa narciarskie w Sudetach. 

W Sudetach odbyły się zawody narciarskie o mistrzostwo Środkowej Euro 
py. Pośrodku skoki: Po lewej: Zwycięzca w biegu dalekllm Matt: po pra 

wej : zwycięzca w skoku Gumpold. 
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^ wyprawie. 
£a{a szajka wybra 
Komandor zamykał 

pochód. 
Dobrze przygotowany napad na śpiącą za

łogę oddal łódź w ręce szajki. Komandorowi 
udało się d?lekl swojemu doświadczeniu wy
prowadzić lijdz podwodną niespostrzeżenic na 
morze. 

Na morzu zdobył so
bie sławę i szacunek ludzi, a na ladzie 
zmarnował i jedno, i drugie dla kobie
ty, która wyszydziła jego miłość. 
Muła stawała się coraz gęstsza, ale nic 
sobie z tcsfo nie robił. Pomimo, że w i 
dział przed soba zaledwie na odległość 
pięćdziesięciu, płyną łprzez mokre ciem 
ności z pełna szybkością. Niebezpie
czeństwo zderzenia z jakim innym stat 
kiem było w porównaniu z temi. jakie 
już przeszedł i miał jeszcze przejść, 
dziecinnym strachem. 

Zjawienie się Mullera na wieży przy 
ćmiło jego szczęście, ale bardzo niezna 
cznie- Niemiec spojrzał na kompas i 
splunął w morze. 

— Dlaczego płyniemy tak daleko na 
południe? — zapytał. 

Komandor zawahał się chwilę i po
stanowił odpowiedzieć. 

— Bo bliżej wybrzeża jest duży 
ruch. Płynę tak, żeby o świcie znaleźć 
się na pustem morzu-

— Zboczyliśmy z kursu — mruknął 
kwaśno Niemiec. 

— Robimy na powierzchni dwadzie 
ścia cztery węzły na godzin- pomimo 
tvch fal. Pod wodą ile? 

Podobno dwadzieścia^. 

— Może na krótka odległość 1 gdyby 
baterje były całkowicie naładowane. 
Tak jak jest. niepełne szesnaście. Czy 
lepiej robić dwadzieścia cztery na po
wierzchni — trochę wbok od kursu, czy 
szesnaście pod wodą, ale na szlaku, uczę 
szczanym przez okręty Jeżeli się. pa
nu niepodoba moja kalkulacja, to niech 
pan sam prowadzi. 

— Och. cóż znowu! Rób pan po swo 
jemu! — Muller splunął ponownie w mo 
rze z wyrazem twarzy świadczącym 
wymownie, że wolałby plunąć w twarz 
Rupertowi. i zniknął powoli w luku-

Po nim zjawił się na wieży morder
ca Brady. Najwidoczniej on, Muller, 
Gardstein i może inni roztrząsali na do
le kwestię kursu „Z—3", bo po krót
kim obojętnym wstępie, mały złoczyń
ca nawiązał do tego samego tematu. Ru 
pert zaczął się obawiać, że straci pano
wanie nad sobą. Ale zdobył się na 
cierpliwość i wydobywszy mapę. wy
jaśnił, dlaczego zboczył z kursu. Do
dał, że nie miał sposobu przekonania się, 
czy baterje były całkowicie naładowa
ne i że wolał je zachować na wypadek 
niebezpieczeństwa. 

— Ale dlaczego nie możemy płynąć 
pod woda na maszynach? 

Rupert westchnął z rezygnacją. 
— Dlatego, że maszyny wyczerpały

by zapas powietrza w ciągu pięciu se
kund. Jeżeli pan się tak mało zna na 
tvcli rzeczach, to po jakiego diabła chce 
mi pan dawać lekcje nawigacji. 

— Nie znam się na tem, ale chciałem 
się dowiedzieć. 

— Słuchaj pan- Przy tej szybkości 
będziemy o dziesiątej za Scilly i jeżeli 
szczęśliwie pójdzie, to całą tę drogę od 
będziemy na powierzchni. Mówię to 
panu dlatego, ż e -

— To samo powiedziałem Gardstei-
nowi — wtrącił Brady. — Dajcie towa
rzyszowi spokój — powiedziałem Ma-

,my djabelne szczęście, żeśmy zdobyli 
[jakiego. nawigatora — _pjgjKłedziałem.. 

Jednego z najlepszych w Europie — po 
wiedziałem. 

Rupert rozumiał doskonale stan rze
czy. Jego towarzysze wyprawy byli 
tak zdradzieccy i fałszywi, że podejrzę 
wali zdradę w każdym człowieku- Po
patrzył więc spokojnie na bandytę i 
rzekł z naciskiem. 

— Słuchaj pan. Mola jedyna nadzie 
ja życia poza więzieniem zależy od uda
nia się tej wyprawy. Wszyscy jesteśmy 
w jednakowem położeniu. Gdybym 
chciał wam popsuć grę, to rozbiłbym to 
pudło o brzeg w Deycnport. Wiesz pan 
również, że mogłem z łatwością uciec 
z miejsca zbiórki. Byliście za bardzo 
zajęci, żeby mnie pilnować. Nie wiem, 
dlaczego tego nie zrobiłem, bo szumo
winy jakieście tam zgromadzili, mogły 
mnie zniechęcić. 

— Wiem, dlaczego pan tego nie zro
bił i dlatego pana nie pilnowałem. 

— No? 
— Bo taki człowiek jak pan, zawsze 

kończy to, co zaczął- Ja jestem tego 
samego pokroju, a dla takich jak my 
trudności są podnietą. 

— Więc dlaczego mi teraz nie ufa
cie?. Mam gwałtowne usposobienie i 
jeżeli doprowadzicie mnie do ostatecz
ności, to sami na tem stracicie. 

— Kochany towarzyszu, ja ufam pa 
nu jak swojej prawej ręce. 

— To dobrze. Powinniście być roz 
sądni. Moja jedyna nadzieja życia na 
wolności zależy od udania się tej awan
tury. 

— Pańska nadzieja żyda wogóle — 
zaśmiał się dobrodusznie Brady. 

— Co pan przez to rozumie? 
— To, że na tej łodzi sa..- niespokoj 

ni ludzie — padła odpowiedź. — Rano 
zrozumie pan... dużo rzeczy.. 

1 śmiejąc się głośno, Brady zeszedł 
nadół. 

Rupert nie zadał sobie trudu zgrunto 
wania sensu tych zagadkowych słów. 
.Godzina upływała za godzina i stopnio

wo krajobraz morski, przesłonięty ga
zą nieustającego dżdżu, zaczął się roz
jaśniać- Wkońcu zaświtał dzień. Zary 
sy pędzących chmur stały się wyraźne, 
od północo - zachodu uderzył zimny 
wiatr i atramentowa czarność morza 
przeszła w barwę ołowiu. Nie było na 
dziei na oznaczenie położenia przy po
mocy gwiazd lub słońca- Na szczęś
cie na całej falującej roztoczy wód nia 
powiewał ani jeden pióropusz dymu. 
.,Z—3'' mogła płynąć bezpiecznie po 
powierzchni z szybkością dwudziestu 
czterech węzłów na godzinę. Natural
nie narazie. Narazie los byt łaskawy. 

ROZDZIAŁ XIV. 
Po ołowianem morzu, pod ołowia

nem niebem płynęła straszliwa łódź, 
mordercza łódź podwodna. Żaden czło
wiek, obdarzony wyobraźnią, nie możfl 
patrzeć na takiego stalowego rekina be2 
głebokiej odrazy- Wszak zadaniem je
go jest zabijać subtelnie i podstgpnie, rąk 
zabija wąż lub łasica. { 

Rupert zmienił kierunek na zachod
ni. Przypuszczał, że oddalił się iuż na 
dobre od lądu i że płynął mifiei więcej 
po 49.30" szerukości północnej. Jeżeli 
r.ie nie mylił, to przed dziesiątą niósł mi 
nąc Sn;lly, i w ten sposób osiągnąć okre. 
słony punkt do obliczenia. . Niebezpie
czeństwo dostrzeżenia łodzi z tych 
wysp było minimalne. 

Stał spokojnie na mostku, z a c ' T i n -

wiając się. co porąbią piekielna załoga. 
Ciekaw był również, co się działo w De 
yenporcie. . Musiano tam zauważyć znik 
niccie łodzi o wschodzie słońca- albo 
jeszcze wcześniej. W Admiralicji wy

buchł dziki zamęt- Pewnie ministra 
marynarki wyrwano brutalnie ze snu, 
a może ną_wet i premiera. Pierwsze-
wydania pism wieczornych przyniosą 
czytelnikom rzadka sensację. Jutro ca 
ła Europa i Ameryka będą wrzały roz 
głosem największej zbrodni stulecia. Lu 
dzic nic bedą mówili o niczem innem. 

(d. c n.} 
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itia znleliiy. 
tycio Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
Komisja do badania cen przy komi

ce rządu m. st. Warszawy poddała 
ycwizji cenniki obowiązujące w buletach 

• .estauracjach na dworcach koiejo 
w Wars-iwie. Komisja zwróc.ła u-

wagę na wygórowane ceny mleka i her
baty oiaz potraw powszechnie konsumo 

.nych i ceny te wydadnio obniżyła. No 
we cenniki obowiązywać będą do 31 mar 
ca r. b. 

• • • 
Według danych dyrekcji gazowni miej 

skisj w styczniu r. b zużyto gazu świetl
nego 5309 .500 tntr. sześć. W stvczniu r. 
Ub. zużycie wyniosło 5 . 822 .M0 m. RZ W 
ten sposób spadeK wyniósł 7,7 proc. Daje 
się zaobserwować lekka poprawa już w 
pierwszych dniach miesiąca lutego-¥ • * 

Ministerstwo Robót Publicznych za. 
(wiferdz.ho plan znlnidowaria terenu na 
Sielcach, otoczonego ul. N<>wo-Sielecką, 
Czerniakowską i Podchorążych, o obsza-
rzc 2,7 hektarów. PlAn przewiduje prze
bicie dwóch nowych ulic, które połączą ul 
Podchorsjżych z ul. Czerniakowską. Na 
gruntach państwowych, położonych na 
tym terenie, powitają, budynki spółdziel 
Bi mieszkaniowych. 

• • • 
Do wydziału zdrowia ;.>ub1ieznego zwra 

cali się przedsiębiorcy prywaftii z oferta
mi wydzierżawienia miejsk.ch kąpielisk 
or&% plaży nad Wisłą. Wydział zgadza 
się ra wydzierżawienie jr<lnak jłod warun 
kiem, by cena za korzystanie z kąpie-
Btk nie była wyższa, niż obecnie wyzna
czona przez Magistrat. 

• * • 
Preliminowane przez izbę skarbową 

grodzką w Warszawie wpływy z tytułu 
podatków państwowych na styczeń nie 
dopisały. Zmniejszenie wykazują wpływy 
7E Świadectw przemysłowych i handlo
wych. Pomimo stosowania rygorów i kar, 
• rających kilkakrotnej war;ości śwja-

r^a, firmy nie wykupują świadectw. • * * 
vVydział chemiczny politechniki war 

sz*wskifij otrzymał zawiadomienie, że 
p. i n. ICazumierz Grabowski zapisał wy
działowi w TCST-amencie sumę 2.500 dola
rów, celem ufundowania stypandjurn dla 
Stud'nta wydziału chemicznego. 

• • • 
Teatr „Qui Pro Quo", podkierownl-

etwem artys+ycznem Jerzego Boczków-
skiego ot«iera w najbliższych dniach po. 
dwoie. Na otwarcie dana będzie wielka 
u la aktualno-polityczna najtęższych 
piór stolicy. * * * 

W dniu wczorajszym zwiedzali Pań
stwową Szkolę oraz Państwowy Zakład 
HŁjjęny liczni korespondenci pism zagra
nicznych, przebywający stale w Warsza
wie przedstawicielami prasy francus-
•Nej, angielskiej, rumuńskiej, czeskosło 

s siej, w(»gierskiej, szwedzkiej i inny-
na czele. Gości, zebranych w sali kon 

fereucyjnej szkoły powitał w dłuższem 
przemówieniu, wjgłoszonem w języku 
francuskim, do cen Gustaw S z u ! k t ó r y 
też udzielał informacyj z zakresu bjo-
chemjj, jako kierownik tego. działu, in
formowali pozatem dr. Kacprzak, inż. 
Szn.ollis, prof. Hirszfeld, dr. Anigstejn i 
dr. Saski. Nauka polska na tym jej od. 
Cuiku, jej met idy oraz ciekawa produk
cja Państwoweco Zakładu Higjeny zain
teresowały przedstawicieli prasy niemal 
całe:"- - a-ta, którzy spędzili na zwiedza 
nit; 2 godziny. 

Złodzieje w magazynie mód. 
W i e l k a kradzież w ruch l iwym punkcie miasta. 

Z Poznania donoszą: 
Niezwykle zuchwałego włamania doko

nano w magazynie mód przy ul . Kantaka 
8-9, którego właścicielem jest p. M. Ru-
cioski. Niezwykłe są okoliczności włama
nia: w biały dzień, w ruchliwym punkcie 
miasta, złodzieje robią wyłom w ścianie i 
dostają się do wnętrza magazynu. T u gra
sują nicupostrzeżeni przez nikoeo, prawdo
podobnie przez kilka godzin. Bo zdnżv1i 
nietylko wykraść rożne towarv. jak ubra
nia, •KORY futrzane, ale mieli czas i czel-
nnlń to w«zv. ł ko srłrawrdo i .tcTo/tnie onn-

kować, aby potem z bogatym łupem wyjść 
drzwiami podwórzowemi. 

Pobieżne obliczenia wykazują, że łu
pem złodziei padły towary łącznej warto
ści 

około 8 tysięcy złotych. 
Pozatem włamywacze zabrali tekę z wek
slami na sumę 20 tys. złotych. Poszkodo
wany wskutek tego nie może dochodzie 
swych pretensyj, a złodzieje z weksli też 
nożytkn mieć nie będą. Policja wdrożyła 
fnerrrlczne śledztwo, narazie bez pozy-
trwnos-o wyniku. 

K R A T E C Z K I . 

G w a ł t w sklepie. 
Zdawałoby się, że w tych ciężkich cza

sach truuuo jest zarobić. Tymczasem tak 
uic jest. Wpadła mi do ręki nowelka Dy
mowa, która daje znakomity sposób na za
robienie pieniędzy, a jednocześnie na 
tem miejscu jest zupełnie aktualna, doty
czy bowiem pośrednio sądu. Oto mn. w. 
ta opowieść: 

DO kancelarji znakomitego adwokata 
wpada nagle sekretarka. 

— Panie mecenasie! Przyszedł jakiś 
dziwny klient. Powiada, że jest mordercą, 
że przed chwilą zamordował człowieka i 
koniecznie chce z panem mówić. 

— Niech wejdzie. 
PO chwili otworzyły SIĘ drzwi. Do po

koju wszedł chwiejnym krokiem wysoki 
mężczyzna w niebieskiej roboczej bluzie, 
NA której widoczne były ślady krwi . Męż 
czyzna spojrzał NA adwokata przenikliwym 
wzrokiem, rzucił SIĘ NA fotel I wybuchnął 
łkaniem. Zakrwawiony młot npadł z ło
SKOTEM NA PUSZYSTY DYWAN. Adwokat pod
szedł do przybyłego. 

— Opowiedz pan, CO SIĘ stało? — r.<-
pytał możliwie spokojnym głosem. Klient 
milczał, dysząc ciężko, nareszcie zawołał Z 
rozpaczą: Zamordowałem! Zatłukłem na 
śmierć!! Nie mogłem TEGO dłużej znieść! 
Dokuczał mi codzień, najcięższą robotę 
mi dawał, karał mnie za naimniejsze NIE
dopatrzenie W pracy. Niech mi PAN PO
może, niech mnie PAN uratuje od śmierci!.. 
Mam oszczędności, oddam PANU cały MA
ją tek! ! 

— NIECH SIĘ PAN NSPOKNL — RZEKŁ AD
WOKAT, KOGO PAN ZAMORDOWAŁ? 

•*- JSAAPOEGO MAJSTRA. CO MAM TERAZ ZRO
BIĆ? Niech ML PAN CO* poradzi... 

Adwokat poradził mu, ŁEBY nn-
tychmiast stawił się W komi«ar|acle poli-
cii 1 złożył ZEZNANIE O całem wydarze
NIA. 

Uciekinier zabił strażnika sowi 
Siek iera splamiona k r w i ą . 

S P 

Z Wi lna donoszą: 
Wpobl iżu osady granicznej Turmany 

w odległości 30 mir. od granicy znalezio
no martwe ciało strażnika sowieckiego. 
Żołnierz miał na głowie dwie rany cięte, 
oraz przestrzelony bok. Jak ustaliło docho 
dzenie, strażnik ów zraniony został 

przez uciekinierów 
z terenu Rosji Sowieckiej, którzy odebrali 
mu broń. Ranny żołnierz wskutek upły
wu krwi i skutkiem śnieżnej zamieci 
zmarł nie otrzymawszy znikąd pomocy. 

W związku ze znalezieniem strażnika 
sowieckiego w pasie pogranicznym ko-

lant sowieckiej straży początkowo 

) a k a x 

Kanada zdobyła 11 pu 
., { * liPostwo olimpijskie po raz ttn 

podejrzewał zdobyta Kanada, nie przsgryw 
-«iiednezo spotkania, wygrywając 

jedno. Najgorsze wyniki uz 
żyna • ilśka, przegrywaj 
swoje bez wyjątku spotkań 

wet interwenjował ocleni 
rencji granicznej, która 
przy udziale władz grani 
rencji niezbicie ustało 
bil i ludzie z terenu sowi 
tem uznał i komendant1 

kie-;o, gdyż w miej u TH* 
zabity, znaleziono h - \ ? n e t M 

s r t \ ! e t rosYjĄ 

którr w Polsce r>io i«--t W 
nv. Pozatem w od'e-»ło4dB 
'Wc»o :'»•>,-ior-r, -i 1 ' " r H 
' 'c/o. Siekiera er.1I 1>- ł a d 

monet; 

— A potom znowu przyjść do pana? 
Adwokat uśmiechnął się: 
— O nie! Już pana nie wypuszczą 

stamtąd! Ale niech pan nie rozpacza. Po-
lejmę się pańskiej obrony, znajdziemy o-
koliczności łagodzące... 

— Jakto? Więc mam nie przyjść wię
cej do domu? Dzieci i żona mają pozostać 
bez środków do życia?! Kto wie, kie ly 
będę mógł odebrać swoje oszczędności... 
Hoże, Roże, co oni zrobią?! Co ja zrobi
ł e m ! ! 

— Mn p n * tn 50 złotych I niech pan dn 
żonie. Później sie obliczymy. Weźmie p i n 
auto i poiodzie do domn, A następnie do 
nolieii. Ało niech .10 pan śpieszy. 

Adwoknf wid-.'inł foszero z okna, jak 
morderca w.iadnł do taksówki. 

Czy* trzeba dodawać, ŻE mecenas jak 
nigdy o nim nie słyszał? 

W SKLEPIE. 
TA wesoła opowiastka przypomniała mi 

się z dwu względów: po pierwsze dlatego, 
że jest to doskonały sposób zdobycia pie
niędzy W potrzebie, A następnie dlatego 
tnkżo. że poniższa hi«torvika jest eałk :em 
nieciekawa I trzeba JĄ było czerni „okra
sić". 

Bo eoto niby kogo obchodzi, ŻE Micha 
lina Niezahvtowska znmłeszknła przy uli
cy Tkackiej w dniu 29 listopada r. uh. u-
dała się do sklepu spożywczego Noecha 
Crundworma przy ulicy Rzgowskiej 19. 
Nie obchodzi także nikogo, ŻE W czasie 
kupna towaru wynikł między sprzedawcą, 
a Miohalinką spór W czasie którego MI» 
ołmlinka wybiła dwłe szyby w drrwiach. 
Albo EO to ko<ro ohehodzi. że policia spisa
ła protokół, a Sąd Grodzki skazał Micha
linę Niezabytowską NA 3 tygodnie aresz
tu . 

Jerxv Krzerk! 

Ż O Ł N I E R Z C H E R Y N A Z A N I K P A M I Ę C I . 

cyj z prośbą o zapomof Z Katowic donoszą: 
Ub. roku pewnego rodzaju «cn«ację w) 

wołała wiadomość w prasie śl:)«kiej o nie
spodziewanym jiowroeie po 16 latach nie
woli w Rosii b. LOŁNLERTM nrmji niemiec
kiej. Aujnistmn Micbsl«kie<»o s Zawo-
dzia Obecnie łodnak okalało się. że rzo. 
komy Miohilski. nnzvwn sie wł i *o iwl ' 
rbrid^iknwsklm, pochodzi z P»z-zvrt«kio 
CO i cierpi 

n a t r t n ' k n n m i c A . 

R-r-trorny loro o'c?cc. słary Micb^t-t-i 
rał •rh 

,.: ..' 0 Z W ł «ot żoH" ^C, aby 

Artysta Walter uległ zaczadzeniu. 
Niebezpieczny hote l . 

Z Lidy donoszą: 
Przj byłego na gościnne występy do 

Lidy świetnego artystę Władysława Wal-
tera, oraz trzech jego członków zespołu 
i prof. Miszczaka, spotkał nieszczęś^w 
wypadek zaczadzenia, który omal 

nie zakończył się imtercią. 
Wspomniany zespół po przybyciu ran

nym pociągiem do I i<lv zatrzymał się w 
jednym Z największych hoteli l idzkicn w 1 
zw. hotelu „Grand" przy ulicy Suwal
skiej, należącym do właściciela p. 1 nu
do. 

Po ulokowaniu się W pokoju, artyści 
zmęczeni podróżą, zapragnęli wypocząć i 
pokładli aię do łóżek, by po przespaniu 

HENRY - GEHARD VIOT. 

V/ jednym grobie. 
Smeg przestał padać. 
Stary Braun wyszedł ze swe? chat

ki i udał sie na cmentarz wolnym kro
kiem kierując s«ę ku motrile, którą 

Chciał dokopać przed zmierzchem. 
Dla nieprzejednanego wroga swego 

Rudolfa Scliw<'ba. 
—Na mvśl o swem życiu złamanem 

pr?ez tc^o boiracza. człowieka dumnego 
i twardego serca. Karol Braun dziś iesz 
c/e zaciskał zebv żuj?.c gorzka jak pio 
K.n ne w bezzębnych ustach. 

Dziś!.-. Po tylu... tvlu ubiegłych 

... I niegasnaca i śmiertelna ta nie-
u v. . iirauna — grabarza do Schwoba 

- 1 . ka zamożnego, którego pogrzeb 
>dbvć sie nazajutrz, 
•wne bardzo to dzieje- kiedy Ru-

ć . nrhwob rodem ze Strassburga po-
b .wszy nieczystemi rekami ojca zro 
bionv majątek i umyśliwszy zostać oby 
watelem ziemskim przybył do Wirthei 
fnu dla obejrzenia upatrzonego folwar-

IŁ * T ' i* * 
Zły los chciał, że w starym domu 

V iloerów. wśród chmielników poznał 
F L I D I ' narzeczona drWala Karola Brauna, 

zakochawszy sie w ślicznej dziew-
fzyme od pierwszego wejrzenia Rudoli 
Scliwob zagiął na nia parbl 1 mimo. że 
LIDJA ze łzami w oczech błagała ojca. 

bv pozwolił jej dotrzymać słowa danego 
Braunowi, wieśniak rad posiadać najbo
gatszego kawalera w Strassburgu za 
zięcia zmusił ja do poślubienia Rudolfa 
Schwoba. 

Karol Braun nie mógł pogodzić się 
ze swym losem. Ból swój i tęsknotę za 
ukochana tłumił w sobie mszcząc się na 
wysokopiennych sosnach, które ścinał 
jednym wściekłym zamachem swego 
topora. 

Mógł łatwo stworzyć własne ogni
sko domowe- Męska jego uroda jedna
ła mu serce niejednej „krasawicy" oko 
licznej. On jednak nieczuły bvł na zalot 
ne uśmiechy i spojrzenia młodych ko
biet biegnąc myślą do utraconej Lidji. 

Niebawem pozostał bez pracy. 
Wszyscy bowiem obawiali się wybu
chów jego szalonego gniewu, podczas 

1 których wygląd miał straszny. 
To też wieś z uczuciem ulgi przyjęła 

wiadomość, że wywedrował do Strass
burga. miejsca pobytu Lidji. 

Tam, pożyczywszy pieniądze od ku 
zyna na miejski przyodziewek włóczył 
się po knajpach i piwiarniach w nadziei 
spotkania Rudolfa. 

Ten wszakże ostrzeżony widocznie 
nie dał się nigdzie przyłapać. 

Nieszczęśliwy Braun wyzuty z ostat 
niego grosza nie bedac w stanie honoro 
wać swego podpisu zamierzał już opus 
cić Strassburg. kiedy błąkając się ostat
niego wieczoru po mieście ujrzał nagk 
ukochaną swoia Lidie wysiadająca zjdo 

ki lku godzin być rzeźkimi 
na wieczorowe występy. 

Około godziny 16-ej p. Wład. Walter, czu
jąc przez sen straszną duszność s wielkim 
t.-niI-iii przebudził się i ostatnim wysiłkiem 
dowlókł się do drzwi, otworzył je, poczem 
budząc swych towarzyszy, wezwał pomo
cy lekarskiej. W ki lka minut przybyły dr. 
Mołowicki udzielił zaczadzonym pierw
szej pomocy. 

Powyższym wypadkiem winny zająć 
się odpowiednie czynniki i nakazać wła
ścicielowi „Grand" hotelu, by przeprowa
dził należytą konstrukcję piecy w poko
jach bowiem może się taki wypadek za
kończyć bardziej tragicznie. 

rożki przed jasno oświetlonym gma 
chem. 

Młoda kobieta z uśmiechem na twa 
rzv oparła się o ramię męża. kiórv ski« 
rował się ku wejściu lokalu. Na pierw-
szem piętrze po przez białe wzorzyste 
firanki widać było snujące sie pary 
Oczekiwano tam państwa Scliwobów 
widocznie-

Karol Braun zamarł w bezruchu z 
wrażenia. Ochłonąwszy po chwili rzu 
cił się jak SZALONY na Lidje usiłując 
chwycić ją w objęcia i uciekać z nia... 
uciekać gdzie oczy poniosą... na KONIEC 
-wia.a... póki tchu w piersiach-., poki 
sil w drżących nogach... 

Lecz laska Rudolfa, gruba laska, o 
złotej gałce ze złowrogim świstem spad 
ła mu miedzy oczy. 

Braun runął na ziemie, podczas gdy 
zwycięski jego rywal wsadzał mdleją
ca Lidję do dorożki. 

Z rozdartem sercem « bólem w gło
wie Karol Braun wrócił do Wlrtheimu. 
Nie pozostało mu nic poza rezygnacją. 
Pocieszając sic. że przyjdzie kiedyś go 
Jzina je r n o d " ' " ^ w?iał sie w karby, 

anował i zabrał do pracy-
Rok za rok.^m mijał jednakże nie 

przynosząc ukojenia. 
Pewnego wieczoru usłyszał w szyn 

uu. że Rudolf Schwob zakupiwszy duża 
sadybę z polem w Wirtheimte zamie
rzał' osiąść w niem na stałe. 

Miłość do Lidii i nienawiśćLdo Jej 

na rozpraw 
Przed burz! 

i 20 i 21 b. m. odbędz,esię 
* lokalu P. U. W. F. doro< 

,?!t<f 'gromadzenie Polskiego Zwii 
1 J.°mej. Na porządku dztenn: 
H szereg ciekawych spraw, 1 

- | j S L ^ 0 ^ d*ug% i burzliwą 
. ; , i » [ * u s w na zgromadzeniu. 
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l e jut na na terenie okr̂  

. £ ^ .
w ł u

»- roku. Uchwała 
1 • ^ . , , 1 * * 1 ^

 b y P^esądzać te spra 

Nowe komkaacre 
po wyjściu z wiąz E M A . 1 

go sT Pawłowicza. * * * * * * * przy | Minął ,cdn ak cały d a -
ul. Majowej Nr |6. który dokonał w n,:E.S 
OIE szeregu oszustw Z dolarowkam . 
Pr zed dwoma dniami Pawłowicz zwol
niony został z więżenia za ka«c W do 
cIASU rozprawy Me nie zdążył op»*c ć 
•rodów więżenia lak do polici. wolynąly 
skargi na dokonane naiprawdop«dobn,e, 
przez ne R o nowe .kombinacie 

Przedwczoraj 7jJ»os.li si« do dozorcy 
domu Nr 14 przv uljcy Rudnickiej |akis 
osobnjU ' i oświadczył, że w y k u p i ą , 

«io wi*ltv s1"-^'"^ 
K-. ze ' f r t cn CV>i«,łt c^"" 
i nasrwa »io Atnrostrn 

przez -pego dolarówka musi bvć 
natychmiast 7amicniona. 

Nie podejrzewając podstępu dozorca 

wracał. 
Wczoraj z ra-ia p 

padkowo spoikaf osz 
•(I;;! zwrotu dolari! 

oświadczył mu że d< 
"ię w banku dokąd n 
odebrać. W drod 
pość poszkodowanej} 

Powiadomiona o tc 
'ochodzenie. Z podań 
rysopisu wynika że 
'awłowicz. W ciąjju 

do poPcji wplynęfa ;'< 
l>na skarga. 

w bieią-
? L P R ! Z BOKSERSKICH I 

k ' I 0 ? l « "'CC imprez. W 
H R 2 0 - " i w s,li przy 

•L" O S Z W I N U I S
 w «°botę o godzi 

d o i lW J B a r-Kochba W MAŁEJ 

Mistrzostwa b« 

Z ł a m a n a f u z j a leśnie 
Z E M S T A k łusowników. 

Z Bydgoszczy donoszą: 

tygodniu rozpoc 
»kser»kie naszych pt 
których zapowjada 

F *4wm V?iatrzostwach senio 
i l O ^ k o n t , którzy wyki 

sobnikowi żadnej szkody« J 
W czasie dalszej s/arP 1^ 

stała złamana, a dwaj, *3| 
czar spokojnie na uboczUj 
ka, podbiegli do l e ś n i c z y 
chwycili za kołnierz, x>Tm 

Leśniczy Juszczyński spotkał W lesie 
pod Kielicpmi za lotniskiem wojskowem, 
•akichś trzech osobników, którzy kradł', 
drzewo, łaiiując jo uu saneczki. Zbliżyw
szy się do nich na ki lka kroków, krzyk
nął „stój, ręce do góry!". 

Osobnicy zastosowali się do tego wez
wania, a na zapytanie leśniczego, „gdzie 
JEAT piła", jeden z nich wskazał ręką W 
pewnym kierunku, mówiąc „tam leży''. 

Gdy jednak leśniczy WE wska/.ancm 
miejscu piły nie znalazł, zapytał o nią po 
RAA drugi, A wówczas ten sam oaobuik od
powiedział, ,.że jq ma j>rzy sobie". 

Wobec takiej odpowiedzi, leśniczy ujął \ ety przytomność udał *F 
W lewą rękę. lu^ję I zliliżył się do osobni- | łach do domu, gdzie le i f f 
KA, przyczem zauważywszy ukrytą pod nie chory. dermie' 
jego marynarką piłę, ' v 

usiłował mu JĄ odebrać. 
Osobnik jednak chwycił ręką za lufę fu
z j i , którą skierował ku ziemi, wzywając 
pomocy swych kolegów. 

Rozpoczęło się szamotanie, podczas 
którego leśniczy, chcąc oswobodzić fuzję 
z RĄK osobnika, targnął nią I w tym mo-

o tytuły lawndnil 

Jebnie « - - a z g ł o 8 2 e 6 P r a e « 
W J ^ P U I Ą C O : IK. Poz 

6l V*<P 6, Sokc 

począł go bić pięściami 
wie tak silnie, że leśnie 
ciosami przytomność, ' • 

padł na zie"Hn 
Przeszukawszy naslępn^ 

niczego, wyciągnęli nui l ' r % 
brali z sobą I K\V ^^fit^ "^NERZE Ket, •< 

I 'FU i. TT*-<CIIA rzucili u skraju lasu. Lei*^ 

Wszczęte przez poli<'j'?.>J 
•nia. nnnrowadziły na ^ d>ema, naprowa 

Ł

W 'ELOLL I , 0 8 t a c i 4 W OBECNYM 

aiych " w B y d g o s ^ ^Tr 
k t ó r y c h a r e s z t ^ i ^ ^ "^CZYCEL TE 

Zabrany leśniczemu l . r » * J > 3 dnj 

W [ ' tbyt • U o t )chczasowe 
ceresu i BOA •/». tir* 

' uo przechowany w mics* 
sp- awców. 

męża rozgorzała w sercu Brauna płonne 
niem. 

Wiadomość sprawdziła się nieba
wem: Rudolf Schwob z rodzina zjechał 
do Wirideimu. 

Widziano odtąd Karola Brauna włó
czącego się wpobliżu jego domu. Raz 
nawet w wiosenne popołudnie zakradł 
się aż do parkanu. bv przez uchylone 
gałezic zajrzeć do ogrodu. 

W cieniu drzew troje dziatek bawi
ło sie cicho. Jedno z nich — dziewczyn 
ka — była żywym portretem Lidji z jej 
lat dziecinnych. Na. (ej widok z ust 
oszołomionego Brauna padł okrzyk. 

Dziewczynka podniosła główkę, spój 
rżała na rzekomego włóczęgę 1 uciekła, 
podczas gdy dwaj chłopcy obrzucili go 
kamykami^ 

Z poraniona twarzą biedak powlókł 
się do swej chaty-

Znów szereg lat minął. Z biegiem 
czasu samotny los zaczął ciężyć Brauno 
wi. Lęk go ogarniał przed wysokopicn 
nemi drzewami, których tvle topór jego 
powalił na ziemię. Zwrócił się więc do 
ojców miasta z prośbą o przytułek. 

Grabarz właśnie wyzionął ducha. 
Ofiarowano Braunowi te posadę. 

Rozmyślając nad etapami swej drogi 
krzyżowej Braun z zawziętością na twa 
rzy i grubemi kroplami potu na czole 
nie czując zmęczenia kopał grób dla 
sprawcy swych nieszczęść. 

Nagle onanowało go znużenie. 
A jednak nie dane m u było zemścić 

.ię na rywalce za jego ^ 
otoczeniu rodziny i w P ^ f t y ^ ^ i 8 i e J K ] 

o r d e r c z y 

Ciekawe w a l k i 
usci 

FLRANO 
IC*YCH 

POI 
NASZYM OCYLELNIL 

ROZPOCZĄŁ tui 
0 TYTUŁ mi-'RZA 

ŻUJĄCE ZE WSG 
•° **I.Ł a f k < m i e ó k L Od 

V hC U D « W W TURNIEJU 

I <I> d° S?ł obywatel 

vrie 

Zniechęconym wz 
rzał w górę. Achl Ja 
w ziemię! Dawno p r z ^ 
wowe dwa metry! 

Dzfeń się kończył. Sn-I' 
kam; padał na cmentarz-

Zjmno s'ę wzmaga i 0 - * M 
_ Pogmatwane myśli stiW 

wie Brauna. . 
Wt em, zdało mu sie. »(. 

kobieca przykucnęła " a ^ ' I o b ? tabeh 
przygląda mu sic martv. '- ' . i f^j ' u t lar Ę, 

' f f?'^s ^ b 

^ ł y c h ° c h w i , i P ° a 

ZLEN: 

, 'APAŚNIKÓW I 
^ĘKSZEGO TAINTE 

B I I ^ , ! L

C

I W Z A W O D 

Wielkie skrzydła ziclO* 

W ZAWODACH 
UROPY WYSUNĄ) 

I ^ A T Y - 1 3 : 1 »mck. 

zwisały wdół j a k g d \ b v j 
Brauna, który zachwia^f 
GACH RUNĄŁ NA ziemie-

ŚNIEG padał całą noc I t j . 
nad ranem. ^ 3 » e 5 

Karol Braun ZNIKŁ b : J i L ^ ^ i, 
Trumnę ZE zv/?oknmi M F T T * t r ^ A I ^ B R I D O R # . 

ba ustawiono na ŚNIEŻNEJBJHICJ^cyjne _ 8 

Jem łożu ostatniego c r o h ^ f ^ / ^ e - t k a n i e 
przez zaginionego G R A B A R T B ^ ^ ^ i e ^Wetów 0 : 

Stara Udja o d u i c d z ^ B j ^
 W r> b> 19 

mogiłę swego MĘŻA I ™°jfi*L 1 MN 6 'E kói duszy nietylko OJCA -Ą % j,JJJ[«ake 

lecz I pierwszego narzcC^ ł 
myślała się. ŻE POTWOFJJB, 
żył pod jedną płyta H™ 
śmiertelnych wrogów-

na Tamizie 
(dystans 

http://er.1i


I 

1 S O W I 

S P O R T r 1 

u r w i ą 

ił ludzi ze rtr^H^wo 
r ei i jow 
licznej, która 
Ie władz grani 
zbicie ustało 

z terenu sowi 
i kn>mrmlant'S 

i w miejscu s M 
alezinno bagnet 

s z t y l e t rojV»j 
nlsre nie iest ^ 
m w od'i~-V>« 
Perlono ai" 1 'i 
kiera cała W 

J a k a r ó ż n i c a ! 
"la zdobyła 11 punktów — Polska żadnego. 

^ r f n T Ł ^ s k i e PO ^ maci 

wo^potkania, wygrywając 5, 
S N a ' g o r s z « w y n ^ uzy-
s m l u * W t a « Przegrywając 

W 0 ] e te wyjątku spotkania. 

Tabela turnieju hokejowego przedsta 
wja się następująco: 1) Kanada l lpkt . , 
st. br. 32:4; 2) U. S. A. 9 pkt., st, br. 
27:5; 3) Niemcy 4 pk t *L br. 7:26; 4) 
Polska 0 plkir,, st. br. 3:34. 

ort1 1 n a rozprawa wśród piłkarzy. 
Przed burz l iwą D Y M I S J Ą . . . 

• m. odbędzie się w 
P. U. W. F. 

fiach 20 i 21 b, 
• > w lokalu p. Tj. W. F. doroc-
j . if ̂ gromadzenie Polskiego Zwłąz-

!'-ożnej. Na porządku dziennym 
H szereg ciekawych spraw, któ 

. JJ wywołają długą i burzliwą 
i I I "wusja na zgromadzeniu. **Mystkiem PZPN, będzie mu. 

lrzy?nąć sprawę udziału re*erw 
i. ^ J m i s t r Z 0 8 l w a < : h o k r ę g o w y c h . 

o o zwLt iot* P£8W,*by jej rezerwy ucze-
" • , fcvno«i * [ ; . t t , r o d a c h o nrstrzo&two o. 

, m i , r M l e zajęcia pierwszego 
'Jjtrzostwo zdobywa klub na-

pSJEWTCJCi. 

za 

.In 

r\ i b'isey 
twierd»ajn * 
Mrv fi** W 8' 
t ; ł ,-/.-.r» V i 

.ie Au^^tYrt 

strony okręgi dąią do teg°. 
ł f j h rozgrywek okręgowych *o-
j^pny w ten sposób, aby punkty 

4*zględnle stracone w spotkaniu 
I ligową nie były brane w cało-

"trrostw pod uwagę. System 
, ^ iu i na na terenie okręgu 
; i f tfo od ub. roku. Uchwała P-

^giaby przesndrn^ tę «P' 
szystjki 

e n i n . 
nieznajomemu 
>o upływie r o 

wiem 
rozporządza 33 proc 

wszystkich głosów na zgromadzeniu. 
Na porządku dziennym znajduje się 

sprawa klubów fabrycznych. Prawdopo 
dobme szereg okręgów również wystąpi 
zdecydowanie przeciwko tym klubom. 

Do ciekawszy*': spraw, które zostaną 
poruszone na zgromadzeniu należy rów-
nież wniosek ok: u Śląskiego w sprawie 
zm.any systemu lozgrywek na śląsku 
Mianowicie śląski związek ma zamiar roz 
począć w roku bieżącym rozgrywki w e 

wszystkich klasach dopiero na jesieni i w 
ten sposób rozegrane mają być zawody 
nieoficjalne o tytuł mistrza jesiennego, 
a z wiosną następnego roku dopiero 

o tytuł mistrza śląska. 
Lukę pomiędzy wiosną, a jesienią za

pełnić mają rozjjrywlki o puhar w poszc*e 
gólnych klasach systemem skróconym. 
Po tych rozgrywkach drużyny śląskie bę 
dą mogły wypocząć do Jesieni, aby w peł 
ni sił rozpocząć rozgrywki o mistrzostwo. 

Poza tem poruszona zostanie prawdo 
podobnie prze* niektórych delegatóv 
sprawa przeniesienia siedziby Związku. 

B ó j k a n a b o i s k u . 
Policja przywróci ła spokój . 

Ostatnie ? vody piłkarskie o puhar 
Wiednia przyniosły szereg niespodzianek 
i sensacyj. Pierwszą sensacją była przegra* 
na Vłenny z W. A . C. 0:S (0:0). W . A. C. 
w ten sposób zrewanżował się za klęskę z 
Vłenną w zawodach o pnhar środkowej 
Europy. Dnięą niespodzianką była poraż
ka Hakoahn 1:2 (0:1) i drogo-klasową 
drużyną Cricketer. Trzecią semacją była 
klęska FAC s zespołem drugiej Ur i „Ost-
mark" 1:2. N a piętnaście minut przed u-
końezenłem raworłów zwolennicy F A O 

wdarli się na boisko i 
pobili graczy 

„Ostmarku* 1. Dopiero pobeja przywróciła 
porządek aresztując przy tem ucio-g osób. 
Dzięki temu mecz nie został dokończony. 

Poza tem Sportclub wygrał z Austrjs 
5.2 (2:0). Adinira zwyciężyła Donaa 3.0 
(0:0), a B A C rozgromił Siemen 7:1 (6 ;11 . 

W spotkaniu towr> rżyskiem drużyna za
wodowa Rapidu pokonała drużynę ama
torską tego k lubu w stosunku 8:1 (4:1). 

O d z n a k i i d y p l o m y 
dla gwiazd pi łkarskich „ W a r t y " 

Z Poznania donoszą: 
Odbyło się zebranie oddziału p i łk i noż

nej K. S. „Warta" . Zebranie zagaił kie-
równik oddziału p i łk i nożnej p. Georga. 
Obszerne sprawozdanie i działalności Od* 
driału za rok 1931 przedstawił zebranym 
p. Kybarczyk, były kierownik oddziału 
p i łk i nożnej, a obecny sekretarz generalny 
K lubu. Po te.nżo sprawozdania wydano 
odznaki i dyplomy ufundowane przez Za
rząd U g l P. Z. P. N. następuj?"ym gra
czom drużyny l igowej: Przybyszowi, File-
gerowł, Wojciechowskiemu J. , Przykuc
kiemu W M Kasprzakowi R., Cynce H . , 
Sroce Konradowi, śmiglakowi Marianowi. 
Seherikemn Frycowi i Scberikemu Guen
terowi. Odnośne funkcje w Oddziale Pił

k i Nożnej przyjęli następując! członko
wie: zastępca Kierownika — p. Kosieki 
Zygfryd: sekretarz Oddziała — Janicki 
Kazimierz: zastępca sekr. Oddziała — 
Feli Stefan- gospodarz Oddziału (tecłmiez 
nv 1 boiska w jednej osobie) — Kol . 
P i lch ; Kierownik Oddziału młodzież/ p. 
fflebłoda (ponownie): zastenca WieroT/rikn 
Oddziału m ł o d z i e - — Sądecki: k i oni-
karz ("Mrlriałn Pi łk i Nożnei — Tn*ww«ki 
Teon. Po za ła tw ia ło łrtnvcb srtraw (lale 
uznnełnlenie rdf-kłórrrh pnnktAw w sta
tucie, omówienie snraw KłełneTen I t. r O 
r«J-vmvnł r>r"i,wn'V!i,»"CT n. Georrre zebra
nie. VtnV* miało przebl*" n-n-^Tn srtokol-
n r 1 rreezowy. 

•raj z ra-ia i 
spoikał os 

wrotu dolar 
ył mu że d 
nku dok;\d i 

W drodze 
zkodowancjjo 
i c iominra O te 
?nic. Z podań 

wynika że 
cz. W ciągu 
i wpłynę ła ;« 

kcia • ! ? k u ' 0 i , e wszystkie o-
] ą z m y ś l n i e . L l g a b^-

ł * n p r e a 5 y b o k s e r s k i e 

j*4*nv\, w b i e i v y m tygodniu. 
' K H k ? p r ! 2 b o kser 8 ldch b|e-

' ' • p * S * * W * s i e , m p o n u -

m \ rb ^?-ei w sali przy ul. 68 

' ' " t t ł f t Ra? r r S ° b 0 t « 0 ^ n i « 
, i zbjjl ] e Bar-Kochba w małej sa 

mi&trzostwa klubowe 

li Helenowa międzyklubowa zawody bok 
serskie, a o godzinie 18,80 w Pabjanicach 
Kruschender. W niedzielę odbędą się w 
sali Geyera międzyklubowe zawody bok
serskie organizowane przez ŁKS z udzia
łem W ys.rarh.i (Śląsk). 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h 

^ i e l e w s k i w r i n g u 
Mistrzostwa boksersk i -

P t w a ^ ? 1 t ^od i i u rozpoczną 
\ > i ś i » ° , s e r s ^ i e naszych pugi-

; ó w . 
adł strzał, który 4 
i żadnej szkody- ?J 
>sie dalszej szarp 
mana, a dwaj , 
.ojnie na uboczu 1 
iegli do le^iiiczc^j 
za kołnierz, P°(P 
> bić pięściami p* 
silnie, że leśniczy 
przytomność, ' * 

p i u l l rui z i e l n a 

:ukawszy następ 0 ' j k 
wyciągnęli mu ' , r °^pift 

zbiegli; 

«Ibcwji K t ó r > ' c h zapowiada się 
I . n o w y regulamin zez-

' ?? i a t rzo8twach seniorów 
10 ^ ^ o m , którzy wykazać 

,»li d ^ f a n e m i walkami lub re-
bch J J 1 ^ Łódź tak że klasa 

'•" ,.F'"ana!i:° t y T U ł y zawodników 
*"'i!lCl('bnip t a zgioszeń przedsta-

•Hn^ " a s t§Puiąco: IK. Poznań 
% 7*1 6, IJnion 6, Sokół 5, 

®r 8 zawodników * J
 1 Gey 

e Ł . O. Z. B. 
Seweryniak i Stibbe zwobiienj są w 

myśl nowego regulaminu ze •tartowania 
w mistrzostwach Okręgowych gdyż jako 
zeszłoroczni mistrzowie Polski startują 

w swych kategorjaeh 
bezpośrednio 

w Mistrzostwach Polaki Chmielewski na 
tomiast osiągnął w międzyczasie wagę 
średnią i wobec tego zmuszony jest wal 
czyć w mistrzostwach Okręgowych. Pized 
boje i półfinały odbędą się 25 i 26 o go. 
dzjnie 20-eJ w sali Geyera finały nato
miast w Filharmonji dnia 28go lutego o 
eoczinie 11,80. 

czeniu służby wojskowej powrócił do Ło
dzi i zglosilj swe przystąpienie do KS 
„Rapid". 

R a d j o - k ą e i k 
Raszyn, cowórtek. -11,20 Kom meteor. 11.45 

Przegląd prasy. 11,66 — SygiW cjusu. 12.06. — 
Procram na dzień Wtżący. 12,10 — komurukait 
meteorełosiczny. 12,15 — Odczyt ^Orzamizacja 
aospodarMw lolwaicznych wobec dzisJc)szych 
warunków", wygi. p. St. Chyliński. 12 35 — 
Koncert. 14.45. — Muzyka lekka. 15.05. — 

gospodarczy oraz giełda vi-- • 15,15 — 

orde 

—) W ramach lekkoatlerycznych za 
ów w hal( Poznańskiego Ośrodka 

W. F. pad? nowy rekord Polski w pchnię
ciu kulą. Rekord ten ustanowili Heljasz 
(Warta) wynikiem 14 m 74. 5 cm. 

(—) W sferach rportowych naszego 
miasta, wywołała zdziwieni* wiadomość 
jakoby doskonała lekkoatletka ŁKS-u 
mistrzyń; w trójboju 1 rzuci* oszczepem 
Kwaśniewska n>e wzięta udziału w obo 
złe przedolimpijskim, który zos<«ini)e w 
niafbl;tszym czaslerorzpoczęty r>od kie
runkiem trenera Klumberjja. Wiadomość 
ta okazała się o tyle słuszna, że Kwaś
niewskie* nis zezwoli n « tkbiał w obozie | K o m. , 
treningowym brak czasu, spowodowany Komimtaut L. O. P. P. 15,28 - „Wśród ksłą-
zajęclaml szkolnemf. Jednakże nie prze- I ł e k - | naloo-wszych wj'dawnitc«w omó-
sądiza to ie»zcze kwestji wyjazdu do Los w j pj-of. H. Mościcki. 15,45 — Kom. dla tegl. 1 
Angeles, gdyż na zasadzie poprzedilch r yb. 15,50—16,15. — Program dla dzlecŁ 16,3a 
sezonów wiadomo, że mistrzyni naszej | — Francuski (kurs średm). Lektor L. Roauimr 
wystarczy krótki trenlog by malazsła sfę 
w znakomitej formie.Jedyną reprezen
tantką okręgu łódzkiego w obozie trenin
gowym będizfe więc tylko Wefssówna z 
Pabjanfc. 

(—) W sobotę i w niedziele odbywały 
sfę finałowe rozgrywki w tennisje smoło
wym o mistrzostwo Lwowa które przy
niosły pierwsze miejsca LebTerowi (Ha«-
monea) przd Kyhlem | Mflnzerem rów
nież % Hasmonet. 

(—) Torowy m'*trz województwa łódz 
k̂ erjo Eibrodt, który os>fatn!o był zgłoszo
ny do WKS „Unja" w Lublinie, po ukoń-

' k t ó r y c h areKrrfJJjJftbeen. 

liowany w miesw1 

walce za jef̂ o A ) , 
rodziny i w pcl* rA. *> 

abą i ; ' ^ j T 5 ^ naszym 
.krain lasu ' , ł ^edrario" 

domu, gdzie l c«7« 

rowarl/dy M * * ^ n i M n świaU Alek-
k *^ 0 ~ nauczyciel Teodo-

n^ł lui^i , U e * ° m i » t raa świata. T u r 
leśniczemu

 1 , r i ,V/fr, t> , ł a i - Dotychczasowe wal-
| n i i , l t ł

n t r e s u j ą c e ze względu 
Garkowieńki. Od dnia 

i j * * * ł ł udział w turnieju Gar-
•*»>i » ^ P r*yJ9* obywatelstwo 
tt h

ł . u o walki o zaszczytny ty-

rczy chwyt siłacza. 
Ciekawe w a l k i w cyrku „Medrano" . 

WcMjruittze w; a ik i walk są następują-l.( i i a " podali-
c/. vii-! nil. om, 

roapoczcl turniej 
tytuł mi- rza Pol-

Ti*Z^y*'?™ rozpoczyna-
t l ^ ^ a ? d ; n i a « codziennych 
S « . i . do chwili poznania 

zapaśników i wej-

i w 
ięconvm wz.rokr^ 
órę. Achl Jak m 
:! Dow no pi"Zul 
ra metry! 
s.;ę kończył-
a] i a cmentarz- j 

» sę wzmajJaio..- włllKj 
r " " w zawodach 
i. zdało mu sie. ^ T > r S ( a 

wzykuchęła na 
i mu się mart\ 
ie skrzydła zic 

:hu w ^ 1 

wdól JakgdyWS 

* l y ^ * * * * * aaintereso-
^•ach o p i s w a l k . 

ropy. 

felij - h »L.ropV wysunął na ^ pkt 
lsc a 

' 0 s ł o w 8 c 

-v-n^wl? * i e i ^ K t " Hos". bramek werzchu wv.H 4 > < 2 " ? ' .3) W , ^ 5 p k , . 

ci 

WtlOI ]aiv'.;U.V J " J 
który zacliw^aw^ 
ą( na ziemię- Ą 
padał cala noc J 

'Braun znikł - - * f 
nę ze z w l o k a m i J ^ t ^ J ^ m h r l d g . . 
nono na śnie; ł f % H u ^ e spopkanie óse-
ostatmego 2'^ h l ^ i Z ^ y ^ ' Oxford 

śnionego graba1 - C j , s i ę w r_ b l g m a r . 
Lidja odwiedzają! 

weco męża i m^.' |4 
V nietylko ojca y 
i T w s z c g o r ; i r / c C ^ | 
s'ę, że p o t w o r w J f 

i cdna płyta J 
iych wrogów, fl 

S^bywa 

^ i l S t l a k ! "^Tamizie mię-
(dystans 6,437 

cei 
Oorkowimko — 1'erkuna (Litwa). 
W ciągu 2 tnuiut Polak naciągnął 

(,rozuego iatwina ne obie łopatki . 
W długiej pauzie walczyli: 
U UJinan (Lwów) — Go/er (Niem

cy). 
Znany w Lodzi Wi ldman nie mógł się u-

porać w ciągu 20 minut i aa ciekłym 
Niemcem. 

iSaatępna para to 
Szczerbuitki (Warszawa) — Poddubow 

(mutrz iwiata liosja). 
Potężny, iiuuIuuzko aiiuy Moskal adła-

•va 3ac*tsj:i>in.ivic^o, ueisoiiuui, juuno su-
uycn pioiesiow puiiiiczuosci, która uouiu-
...n.i b.v praerwama w ano. 

W 12 minucie szczeruinski trzykrot-
nem uuciicuiciu w uy wau uai znak, 

z e n ę p a t i t i a j e . 

brutalny 1'ouuuuow uuiuo to nie chciał 
wypuście i olaKa a uelsona, tlopiero inter
wencja Garkowieńki zrubiia swoje; awar
ie kleszcze rąk. wypuściły omdlałego Szczęt 
bińskiego. 

w ostatniej parze doński kozak Boha-
tyrów spotkał się a zaciętym oporem Pola
ka Kornackiego (Warszawa) — dopiero 
w 14 minucie przerzutem przea ramię 
Kornacki ameszony był uznać wyższość 
dzikiego kozaka. 

W ringu sędziuje, znany w Łodzi arbi
ter p. Lenz. 

Dziś walczą: 
1) Wildman — Perkunas, 
2) Garkowieńko — Bohatyrow, 
3) Go jer — Poddubow, 
4) Szczerbiński — Kornacki. . 

Pamiętajcie o Inwalidach 
wojennych. 

„IGRANIE Z MIŁOŚCIĄ" 
W ,,SPLEVD1DZIE". 

„Igrania z miłością" osnuto na aatuoa wie 
de&akiege komedjo-pisarza Hermana Bahra 
„Koncert" (granej przed kuku laty na scenie 
teatru Miejskiego w Łodzi) z domieszką ładnej 
piosenki paryakiej ,,Delphine". 

Ten rodzaj flln.ów moie stanowić" konku 
rencje dla teatru: miłośnicy 

dobra] bulwarowej farsy francuskie) 
nk potrzebują szukać lej w teatrze Miejskim 
lub Kameralnym, gdyż tu ją znajdują w for 
mle o tyle doskonalszej, bo w oryginale (dja 
logi francuskie). 

„Igranie s miłością" jęki właściwie repro 
dukcją teatru, ściślej: typowej, lekkiej komedji 
paryskiej w dobrem wykonaniu, na które sk)a 
da się umiejętna reżyserja i dobra gra zespo 
hi aktorskiego. 

Trudno do filmu tego stosować kategorje 
oceny kinowej, bowiem twórcom chodziło * za 
iożeniu o danie namiastki teatru i wszelkie za 
gadnlenia filmowe pozostawili na uboczu. 

Film urozmaicają nierwykle melodyjna 1 mi 
ła piosenki francuskie. 

Henri Garat ma tym razem duże pole do po 
piau. Partnerkami jego są: Klara Tambour, 
gwiazda teatrów bulwarowych, pierwszy raz 
próbująca swych sił na ekranie oraz Alice Co 
cee, znana z filmu „Jaki papa taki syn", gdzie 
była partnerką Adolfa Menjou, która mimo 
niekorzystnych warunków zewnętrznych, czaru 
je grą i pięknym głosem. 

Nad program — tygodnik dźwiękowy (mó 
wlony po polsku) oraz kolorowa wersja ,,Ta 
jemnic piękności". 

W I N S Z U J E M Y . 
Jutro: Symeonowi. 
Wschód słońca 6.48 
Zachód 16.51 
Długość dnia 10.03 
Przybyło dnia 2.15 
Tydzień 8 

16,50 — Płyty gram 17,10. ,,Jak długo iylą zw<« 
rzeta", wygi. dr. M. Gieysztor. 17,35—18,50. 
Koncert popoi. 16,50 — Rozmaitości. 1SU6 — 
Skrzynka pocztowa rota. korespondencją Mez. 
omówi toż. W. Tarkowski. 19,25. — Program 
na dzień nart. 19.30 — Wiadomości sportowe. 
19 35. — Piosenki ang. 19.45. — Prasowy Dztea-
rtfk Radłowy. 20,00 — F«li«*o«. 21.10 — Doda* 
tek do Pres. Dziennika Radj. 21,15. Słuchowisko 
z Wina. 22,00 — Tr. z teatru .Morskie Oko" 
I cz rewii p. t. „Przez dziurkę od klucza*. 23,15 
— Unzęd. kom. Pańrtw. Inst. Meteor. 1 kom. 
policyjny. 23,20—24,00. — Muzyka tan. ze Lwo
wa. 

Katowice, czwartek. 11.45 — Przegląd Prasy. 
11,56. — Sygnał czasu, i program na dzień bież. 
12 10—14,00 — Trarwrrtsje z Wers-z. 14,56. — 
Kom. Polsk. Z w. Zrzeszeń Gospod. Woj ŚI. 
15,05—15,50. — Transmisje z Warsa. 15,50-16 15 
Program dla dzieci, 16,20, — Francuski z Worsr 
16,40. — Koncert z płyt gramol. 17,10. — Od
czyt 1 koncert z Warsa. 18,50 — RormaHosct 
program na dz. nast. oma kom. T. P. 19 05. 
Odcinek powieściowy. 19.20 — prof. dr. K. Har« 
tieb: ,,Jak wyglądało miasto w epoce piastow
skiej, charakter 1 obraizy Jego życia". 19,40. — 
Komunikaty harcerskie. 19,45—21,15. — Tran
smisje z Warsz. 21,15. — Shichowłsko z WBna. 
22,00. Rewia 1 kom. meteorol. i W*-sze wy, po 
czem program na dz. na*t. 1 muzyka tan. tt 
Lwowa. 

Konigswusterhausen, czwartek. 14,00—15,00. 
Koncert z Berlina, 15,45—16,00 fliza Steup: 
„Wzajemna ponwc kobiet". 18,00—18,25 — Ema-
miel von Oorton czyta Gotfryda Kellerat , Eugt 
nlę*'. 1830—18,55. — Hiszpański dla zaawanso-
wamych. 19,00—19J6. ,.Dobrocryr.noś(i prywat
na", odczyt zbiorowy. 20,00. Transm. z Kolonjl 
Don Carlos. 22,3o. — rransni. z Berlina. 

[fi mi po I F T T I rezweseli? 

Zupa fosolowa. 
^•ższtyk z ogórkiem kiszonym. 
»udyń kakaowy. 

Teatr Miejski — Mam lat 26. 
Teatr Kameralny — Czwarty do bridta. 
Teatr Popularny — Żyd wieczny tułacz. 
Apollo — I. Diabeł oceanów. I I . W kraju 

srebrnego lwa. 
Capltoł — X-2T. 
Caslno —Trader Hora 
Corso — Ludzie areny 
Czary — I. Boiaterski komendant. I I . W kra 

iu srebrzystego Iwa, 
Grand—Kino — Przygoda miłosna. 
Luna Kongres tańczy. 
Mimoza — Szary dom. 
Moinus Chcesz humoru, wstąp na chwilę. 
Odeon — Pieśniarz gór. 
Oświatowy — Dla dorósł. Tajemnica eytade 

li w Dęblinie; dla młodz. W niewoli u szelka. 
Palące — Wielka tęsknota. 
Przedwiośnie — Niebezpieczny raj. 
Rakieta — Melodia szczęścia. 
Resursa — Jej ekscelen^a miłość, 
Spleodld — Igrania z miłością. 
Tęcza — Kobieta, która się śmieje. 
Wodewil — Płeśnferz gór. 
Zachęta — Monte Carlo, 

ŻYCIE ( E K 0 N 0 K * N Ł 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn, (za zshty 1 tt. r . ) sam. MAO. 
Prasa, wpłaty na Warsrarwę (za 100 afotyco) 
377.35—37 9.25. Wiedeń, złoty czeki — 79.51 
-79,99, banko. — 79JO—79,00 Zurych zloty 
(za 10Ó rfotych) zamkn. 57,45. Bertór złoty 
(za T00 tłotych) noty większe — 47,00 —47.40 
opłaty na Warszawę 47^0-^7,40, na Kmo-
wicc 47^0-47,40 na Pozna* 47,30-47-m. 
Odaî sk, złmlx ( t t 100 Ejotych) 57,46-«7 r

B 

Paryż, LcnJyn *",47. Nowy Jork 2ó.P i 
1 4. Szwajcar ja 495,i5. 

Londyn. New York 344,87. Paryż 87,40. Bel 
lm 14^51. Montreal 391 Arm'e-4am 8<5l I 
pój. Bukscla 24,70, V fochy M j l , Szw.-j.-sifłl 
17,64 1 pół. Kopenhaga 18,17, Sztokholm '.' .vi 1 
pół, Praga 116,50. Budapeszt 29. Wiedeń 31— 
31. Warszawa 31—31. ^Acekwa 6,68. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. Loco 6,05, ktty 6,76, mareae 

630, k^edeń 6^9, mtj 6,9«, ozerwtec 7,07 
!»P»ec 7,17, słerpleń 7,24, wrzesień 7,32, caż-
dzienunk 7.40, listopad 7,48, grudzień 7,5/, sty
czeń 7^4. 

Liverpool. Loco 7,73, k t y 5,41, maraec 5^9, 
kwiecień 5,38, maj 5.33, czerwiec 5.38, Upiec 
5J6, sierpień 5,39, w r z * ^ ń 5.41, październik 
Ć.43, Itetopad 5,45, grudzień 5 48, styczeń 
listy 532. marzec 535. 

Epłpska. Loco 730, marzec 7,21, maj, 7.40, 
lipiec 7.76, październik 7,82, listopad 736, sn<-
dizaeń \ Styczeń 8. 

U po ar. Loco 652, marzec 638, maj £.45, 
lipiec 634, pa4dzterr>ik 6,67, asiopad 6,71, grn 
dzień 630, styczeń 630. 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 

ZNIŻKA LONDYNU. 

Z dewiz europejskich wyróżniła sśą zniżka 
dewizy na Londyn o 8—15 gr. na 1 funcie (dwa 
notowania w traozakclach); poza tem stracił 
Nowy Jork — kabel 0.1 gr. na 1 dolarze. Bes 
zmiany pozostały Hc!andja j Praga. Zwyżki 
kursowe wykazały następ. notowania: Gdańsk 
0 5 gr. na I0U gnid gd., Paryż o 1 gr. na 100 
fr (r. oraz Szwajcaria o 1 et. na 100 Ir. srw. 
Dolary gotówkowe były tańsza o 139 gr. M 
1 dolarze. 

PAPIERY PROCENTOWE ZWYŻKUJĄ. 
Dział premjńwek cechowała tendencja moc-

ntefoza. 3 proc Poż. Budowlana l̂ yła droższa 
o 35 gr. na sztuoe, 4 proc P o i , Inwestycyjna 
zwykła o 138 zł. na sztuce, 4 rroc. Pożyczka 
Dolarowa była uaUnie poszuklwia .*, takaż po 
utrzymanym początku zakończyła zebranie knr 
sem o 2.25 zł. wyższym. Z Innych papierów 
proc podniosła sie 5 proc Poż Konwersyjns 
o 25 proc 6 proc Poż. Dolarowa tyleż straci 
ła na kursie oraz 7 proc Poż. Stabflzacyina 
była tańsza o 1 proc. Dzfal listów 1 obUzacyl 
bankowych państwowych utrzymały się na po 
ziomle niezmienionym. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — 
NIEJEDNOLITE. 

W grupie warszawskiej doznały osłabfenta 
4 I pól proc. L. Z. Ziem. Warsz. o 26 proc, po 
newnych wahaniach uzyskały 0,10 proc, nad
wyżką S proc, Listy Zast. m. Warszawy. Dzśal 
prowincjonalny reprezentowały 6 proc listy 
Zast. Tow. Kr. m. Łodzi po cenie o OiSO proc 't. 
szej, 8 proc, L, Z, m, Piotrkowa były droższe 
0,75 proc, zaś 10 proc. Lcsty Zast. m. Radomia 
0 1,75 proc, Pozatem doszło do tranzakcyj V-ts 
4 1 pół proc. Poż. Konw. m. Warszawy 192«5 ra 
ku po kursie 26,00, 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowo Pożyczka Budowlana ser. I 32.73 

—33—32.60, Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 
89—8930—89.25, Prem). Poż. Dolarowa, terh 
Ul 46 —48. 

Państw.. Pożyczka Koowersyjna 1924 r. 40.2S 
—4030 6 proc. Pożyczka Dolarowa 1919-1920 r. 
5730-37.25. Pożyczka Stal>:li7.t j 1927 r. 
57—55—55.25, Listy Zastawne Danku Rolnego 
8335, Listy Zastawne Banku Rolnego 94.00, U 
sty Zast Banką Oosp. Kraj. I I em. 8335, 1.'; 
Zast, Banku Gosp, Kraj, I em. 94.00, ObligacK 
Komnn&lne Banko Gosp. Kraj. I I em. 8335, 
Obligacje Komunalne Bauku Gosp. Rral, 1 em. 
9-1.00. Obligacle Budowlane Banku Oosp. Kraj. 
1 em. 93, Listy Zast. Tow. Kred, ZJemsk. w 
Warszawie 41, Listy Zast. Tow. Kred. ffl. Wat 
szawy 63.50—U430—«3,60, 4 | pół proc Poż. 
Konwcrs. m. Warsz, 1926 r, 26, Listy Zast. Tow 
Kred. m, Łodzi 61, Listy Zast, Tow Kred, m 
Piotrkowa 56, Listy Zast, Tow, Kred, m. Rad 
mla 62.25. 

WIĘKSZE OBROTY AKCJAMI 
Na zebraniu giełdy akcyjni panował ruch 

cokolwiek większy przy tendencji •leiednolłłej 
Z bankowych — akcja Banku Polskiego po pe» 
nych wahaniach straciły 1 zł. Z chemicznyc> 
— Sole Potasowe utrzymały w tranzakcjach nc 
towania i dnia poprzedniego Grupę meialir 
giczną reprezentowały dziś 3 gatunki papierów 
przy tendencll mocnej. Lilpopy w stosunku dr 
notowań poprzednich zyskały 75 gt„ Ostrowie* 
kle ser. B. w porównaniu z ost. notowaniami 
z dn. 18.12 ub r. zyskały 4 zł. na sztuce orw 
Norblln. który od poprzed. not, (z dn. 14.11 at 
r.) był droższy o 330 zł, na 1 akcji 

KURSY AKCYJ, 

' i n k Polski 100.00 
fole Potasowe 85/W 
LUpop 14.50 
Ostrowiec ser. B. 1730 
Nabija 1730 



*** 6 

Dwa kawałki cukru przed snem 
dają spokojną n o c 

W związku z opodatkowaniem cukru 
we Francji, ukazał sję w paryskim „Can-
dlde" dłuższy artykuł o zdrowotnych za
letach cukru, pióra wybitnego dietologa 
dr. Ch. Fjessinger'a. Obszerne streszczę-
lie tego artykułu p< ida jemy poniżej: 

Pośród w telu ltK.zniczych właściwo, 
ścj cuh u na plan pierwszy wysuwa się 
..bawienny jego wpij w na cały proces i 
na narządy trawienia 

Cukier, jak wiid< mo, 
rozpuszcza svbi żołądkowe, 

oraz przyśpiesza csad białych ciałek w ja 
mie omisznej, obecność zaś białych cia-
iek wpływa kojąco na wszelkiego rodzaju 
podrażnienia kiszek. Omawiając wpływ 
cukru na proces trawienia, zaznaczyć na. 
leży, i i miód, konfitury i t- d. zawierają 
pewne ilości glukozy i lewulozy, która 
trawieni* utrudnia, — z tego też główn ;e 
względy cukier w stanie krystalicznym 
stoi vyżej od wszelkiego rodzaju syro. 

Z drugiej jednak strony nie można 
przemilczeć doniosłej i nadzwyczaj cie
kawej roli, jaką spełnia cukier, spożywa 
ny jednocześnie z innemi pokarmami. Oso 
by njeznoszące mleka trawią je doskona
le, jeśli mleko to. dobrze osłodzić. Żółtko 
s jajka wywołuje niekiedy podrażnie
nie, by po następnem spożyciu 6*0, nie 
dostrzec już żadnych objawów podrażnie 
nia i cjerpicń. Podobnie i wszelkiego ro
dzaju owoce spożywane z cukrem stają 
się daleko łatwiej strawne. 

Znani lekarze dr. Loeper i Marcha' 
wspominają 

o wysypce skórnej, 
k,óra pojawia się u pewnych osobników 
po z^dzeniu ryby, wędljn, jaj, raków lub 
poziomek, — otóż wysypka ta nie poja 
wia się nigdy u tychże osobników, skoro 
spożywali oni owe „szkodliwe1' pokarmy 
z pewną dozą cukru. Inni lekarze opowja 
dają o czerwonych plamach, występują
cych na ciele niektórych pacjentów po 
zażyciu aspiryny. Plamy te nie pojawiają 
się nigdy, jeśli zażywa się aspjrynę jedno 
cześnie 7 pewną ilością syropu cukrowe
go. 
Cukjer jest lekarstwem, łagodzącem a 

niekiedy i lec; icem całe szeregi chorób. 

3,955 stopni. 
Zawrotna temperatura. 

Skala temperatur topienia związ
ków chemicznych wykazuje olbrzymią 
rozpiętość od kilkudziesięciu do blisko 
4000 stopni. Najwyższe temperatury to 
pienia posiadała związki węgliku z mc 
talem hafnium i farwal. Pierwszy prze
chodzi w stan Dłvnnv nrzv temperatu 
rze 3890. drusi orzv temperaturze 3.880 
U stopu składającego s»e z obu tych 
związków stwierdzono nawet 

temperaturę 3.955 stopni. 
Dziedzina związków o wysokiej tern 

peraturze topienia posiada wielkie zna
czenie techniczne. Zain'# esowany w 
niei jest orzedewszysfkiem przemysł ża 
rówktrwy. ponieważ zdolność świetlna 
bardzo znacznie wzrasta w miarę 
zwiększania sie temperatury i noniewa/ 
oznaczałoby to poważny postęp. gdyby 
udał.) sie znaleźć dla fabrykacji druci
ków żarowych odpowiednie materia
ły. którebv można rozgrzać do wyższej 
temperatury niż dotąd używane, które-
bv s«e nie rozkładały ani też przecho
dziły w Stan ołynny-

Dla porównania zauważyć należy. 
2|> niv"'*nw obecnie do fabrykacji dru
cików żarówkowych metal Wolfram 
topi sie łuż orzv temperaturze 3330 stop 
ni, a wiec orzv temperaturze o prze
szło 500 stopni niższej niż temperatura 

wvże| przytoczonych dwóch stopów. 
Poza przemysłem żarówkowym za 

Interesowana jest materiałami o wvso 
kiej temperaturze topienia także techni 
ka piecownicza. 

000 

wśród których przedewszystkiem wymie
nić należy: — 

żółtaczkę i epilepsję. 
Ostatnio jeden z czołowych lekarzy ro 

syjskich wykazał, iż epilepsja występuje 
zazwyczaj u osobników, których pożywię 
nie zawiera minimalne ilości cukru, le
czyć zaś daje się poprostu przez zwięk
szenie dozy spożywania cukru. Cukier ła 
godzi ostre objawy reumatyzmu, oraz 
niektórych chorób zakaźnych, dwa zaś ka 
wałki cukru spożyte przed snem wraz ze 
szklanką kwiatu pomarańczowego stano, 
wią znakomity, wielokrotnie wypróbowa 
ny środek przeciw bezsenności. 

5 dni lekcyj — 
2 dni odpoczynku. 

W czeskich kołach pedagogicznych po
wstał projekt skrócenia tygodnia szkolnego 
do 5-ciu dni. Program zajęć szkolnych 
byłby odpowiednio zmieniony i dostosowa
ny do krótszego tygodnia, a według planu 
inicjatorów reforma szkolna miałaby ob
jąć szkoły powszechne, zawodowe i średnie. 
Decydującym momentem w tej reformie 
ma być, zdaniem pedagogów czeskich, 
możność dania młodzieży szkolnej pełne-

dwudniowego odpoczynku, 
co wpłynie korzystnie zarówno na jej zdro 
wie, jak i na przebieg zajęć szkolnych. 
Projekt odnośny ma być przedłożony do 
sacpinjowania ministerstwu oświaty. 

N i m b H o h e n z o l l e r n 
Przygoda niemieckiego arystokraty 

Półtora roku temu jeden z członków 
najwyższej arystokracji niemieckiej Ma
ksymilian Karol ks. Hohenlohe-Langen-

g, uda} się w podróż do Ameryki Po
łudniowej śjadami sławnej eskadry pan
cerników hr. Spee. Z Ziemi Ognistej za
wędrował do Chile poczem okręt jego, 
płynąc wciąż wzdłuż wybrzeży Oceanu 
Spokojn., zatrzymał się w Puerto Mont. 
dość znacznym porcie wybrzeża. Była 
godzina dziewiąta wieczór i książę Malw 
zabierał się do spoczynku po 

burzliwej przeprawie morskiej, 
gdy nag'.« zjawił się u niego miejscowy 
konsul niemiecki, by imieniem kolonj: 
niemieckiej prosić na ich wieczór. 

Nowa metoda walk i ze szkodnikami. 

PUŁAPKA NA OWADY. 
Promienie ultraf ioletowe w roli stróżów domów i sadów. 

Wszystkie sposoby i metody walki z o. | pa ?acznie działać wytwarzają: ozon 
wadami, tym naprawdę najprzykrzejszym 
i groźnym nieraz wrog.em ludzkości, 
muszą być usprawiedliwione. Najbar
dziej nowoczesnego środka do tej walki 
dostarczyły ostatnio 

promienie ultrafioletowe. 
Jak wiadomo, zdolność widzenia człowie-
ka nie sięga w zakres tych promieni, al
bo też podlega złudzeniom. Oświetlona 
np. promieniami ultrafjoletowemi man
darynka przedstawia się wzrokowi czło
wieka jako pomarszczona kula czerwona, 
a przy dłuższem naświetlaniu i wpatry-
waniu się, jako fioletowa. Natomiast, te 
same promienia ultrafioletowe oddziału
ją bardzo ciekawie na jnsekity- Widzą one 
doskonale w tern świetle i co najdziwnlej 
sze, promienie owe odznaczają się 

zdolnością przyciągania insektów 
w sposób wprost niezwykły. 

Obserwowano, że motyle kołyszące się 
leniwie i zygzakowato w świetle normal-
nem, pod wpływem promieni ultrafiole
towych zmieniają sposób swojego lotu, j 
w zupełnie prostej l inj i pędzą w stronę 
źródła świetlnego. 

W czasie wystawy lekarskiej w Mar-
sylji zaobserwowano taką rzecz. Jakaś 
firma wystawiła kwarcowe lampy świe
cące promieniami ultraf.oletowemi. Świat 
ło jednej z lamp padało przypadkowo na 
dywan leżący na podłodze. W pewnej 
chwili zauważono, że w tern miejscu, za 
czynają gromadzić się 

nieprzeliczone ilości mrówek. 
Pełzały zaś te gromady z różnych stron 
i w takiej ogromnej ilości, że wkrótce 
tworzyć zaczęły kopiec wysokości kilku 
centymetrów. Wszystfkde gromadziły się 
jednak tylko w tern miejscu, które było 
oświetlone i tu leżały bez ruchu. Kjedy 
dla oczyszczenia dywanu zaczęto później 
usuwać mrówki przy pomocy odkurzaczy, 
owady, jak odurzone, zupełnie nie broni
ły się przed tern, ani uciekały. Mrówki 
odurzone zostały niewątpliwie ozonem 
jaki wydziela się przy wyładowaniach 
elektrycznych i promieniach ultraf.oleto-
wych. Że spostrzeżenie to jest trafne, do
wodem fakt, iż po burzy ki;óra wywołuje 
szczególniej silne nasycenie powietrza o-
zonem, można zauważyć wiele insektów 
tak odurzonych, że można je zbierać na
wet ręką. Faktem jest, że insekty upaja
ją się chętnie ozonem. Dzięki znakomi
temu węchowi mogą niektóre insekty od 
krywać nawet na bardzo wielkie odległo, 
śc; ulubiony ozon — a, gdy go wyraźniej 
pc czują, wędrują do niego jak zaczaro
wane. 

Te spostrzeżenia zostały wyzyskane 
do walki z insektami. 

Ostatnio zbudowano nawet specjalny apa
rat do niszczenia ich. Wygląda on jak 
długi kominek; u góry jego umieszczo
no lampę kwarcową, która ma wytwarzać 
p;. nienie ultrafioletowe. Gdy tylko lam 

insekty znęcone nim pędzą jak oszalałe 
w kierunku lampy. W tym momencie, wj ' 
dobywa się pod wpływem prądu elek 
trycznego sjlny strumień powi -trza z ̂ ed 
nej części rury i zagarnąwszy ze sobą 
gromady insektów wrzuca je do drugiej 
części rury, która jest rodzajem pułapki. 
Tu, opadają insekty na miskę, którą wy-
ciąga się co pewien czas j oczysreza z in
sektów*. 

Wyniki takiego polowania na insekty 
okazały się doskonałe tern więcej że zu
żywanie prądu jest minimalne a aparaty 
można budować zależnie od potrzeby — 
większe i mniejsze. Większe mogą np. 
służyć dla oczyszczenia ocrodów owoco
wych lub winnic (z gąsienic i rozmaitego 
robactwa) — mniejsze, nadają się do wy 
łapywania much, mosfkritów i szczególniej 
dotkliwych komarów. 

Cmentarzysko przy forcie Douaumont. 

Na grnzach fortu Douaumont w Yerdun zbudowano na pamiątkę 500.000 poległych 
wieżę-latarnię. 

Cudowna surowica uczonego, 
leczy skutecznie gruźlicę. 

Czy złodzieje nadają się do szpitala? 
Rozważania francuskiego kryminologa. 

wszystkich złodziei traktować jako lu Nie jest wykluczone, że i wśród wska 
zanych przez sądy albo znajdujących się 
pod śledztwem wskutek popełnianej kra
dzieży, mogą być osoby chore na klepto 
manję. Tylko badania sądowo-lekarskie 
r"ogłyby ustalić, czy dany osobnik na
daje sie do wymiaru kary więziennej, 
czy też należałoby go poddać leczeniu 
psychiatrycznemu i zamknąć w zakła
dzie. . 

Tego rodzaju rozważania snuje znako 
mity kryminolog francuski Andrzej Tou 
raud w swej książce pod tytułem „Klep
tomani 1 kleptomania". Stwierdza on 
również- iż złodziej jest tc w w !elkiej 
Ilości wypadków 

człowiek dziedzicznie obciążony, 
który posiada wrodzone dyspozycje do 
naruszania cudzej własności. Oczywiście 
l i nie wynika z tego. jakoby należało 

Szwajcarski uczony, dr. Schpalinger, 
zamieszkały w Londynie, wynalazł nową 
surowicę, która rzekomo leczy radykalnie 
gruźlicę u ludzi i zwierząt. Wynalazek ten 
może stać się zbawiennym w historii ludz-
kości, jeżeli okaże się rzeczywiście tak 
skuteczny, za jaki uważa go dr. Schpalin-

Surowica dra Schpalingera nietylko 
ma zabijać zupełnie bakcyle Kocha, lecz 
ma również 

zapobiegać powstaniu gruźlicy. 
Dwadzieścia lat pracy i cały swój i 

swej żony majątek w sumie 10-ciu miljo-
nów franków włożył w ten wynalazek dr. 
Schpalinger i byłby mimo to nie mógł do
prowadzić go do końca, gdyby nie przy
szli mu z pomocą lekarze londyńscy. Wy
nalazca otoczył zupełną tajemnicą swą 
pracę w obawie przedwczesnej 

reklamy i rozgłosu. 

jednakie chemiczne i fizyczne właściwo
ści, jakiemi rozporządzają, będąc żywemi. 
Wprowadzone do organizmu chorego mi 
kroby zabijają bakcyle gruliczne. Przytem 
mają jeszcze jedną cudowną właściwość, 
mianowicie: im więcej bakcyli znajduje 
się w organizmie chorego, im więcej orga
nizm jest przez nie zniszczony, tem silniej 
działa surowica i leczy chorobę we wszyst
kich stadjach. 

Dr. Schpalinger ofiarowywano olbrzy
mie sumy za jego wynalazek, lecz odmó
wił kategorycznie, gdyż ofiarowuje go bez
interesownie „W imię dobra ludzkości' 1. 

Odczyt, dotyczący wynalazku, wygłosił 
dz-i Chorych i na tej podstawie zwalniać \ dr. Schpalinger w obecności elity towa-
ich Z wszelkiej Odpo-WiedziąJnośCi. Kry j „ y i t w a londyńskiego i jednocześnie złożył 
minolog francuski doradza tyko czynie ! • • . • • 1 • ; t - i t • / 
nie odpowiednie o rozróżne ; h ! w m m i 8 t e r e * w i e zdrowia 1 k i lku szpita-
złodziejem praiw^^wym/Stfr^zTemc l a c ł . ' ^

 c h e m i c z n y . 8 u r o w i c y - Wynalaz-
dytacją sięga po cudzą własność, a klep ; c a b y ł d o t e g o 8 t o ? m a z a e n e r w o w a » y . ź e 

toma/nem. działającym wskutek 
nieodpartego przymusu... 

Konkretnym rezultatem tych rozważań 

nie był w stanie osobiście wygłosić odczy
tu, więc wyręczył go generał sir Morys. Cu
downa surowica jest przetworem mikro-

byłoby poddawanie złodziei nietylko W I M w gruźlicznych. Jest zupełnie nieszkodii-
tych przypadkach, gdy rekrutują się oni | wa, gdyż mikroby w niej zawarte są obu-
Z pośród iudzi zamożnych, ale również! marłe. Dr. Schpalinger umieszcza bakcyle 
gdy są to ludzie ubodzy — specjalnemu 
badaniu, stwierdzającemu, jak się spra
wa właściwie przedstawia. 

Książka francuskiego uczonego wy
wołała znaczne wrażenie i obudziła w 
prasie francuskiej żywą polemikę. 

"raźlioy w takich warunkach, w jakich 
mogłyby one 

rozwijać się, 
będąc w organizmie ludzkim. Następnie 
przenoszone są w inne warunki, gdzie u-
mierają naturalną śmiercią, zachowując 

Sztuczny jedwab 
z k r z a k a bawełny . 

Rozwijająca się coraz bardziej produk
cja sztucznego jedwabiu sprawia planta
torom bawełny dużo kłopotu. Obecnie ato
l i zanosi się na to, jakoby właściwie ten 
przemysł przyczynić się miał do ogrom
nego powodzenia przemysłu bawełnianego. 
Według doświadczeń uniwersytetu w North 
Carolnia (Ameryka) , stanowi krzak ba
wełny znakomity surowiec dla wytwarza
nia sztucznego jedwabiu. Dla przerabia
nia na jedwab wchodzi w rachubę cała 
roślina z l i iciami i łodygami. Według od
pracowanego w Ameryce systemu produk
cji , obejmującego także wytwarzania z na
sienia cennych olei bawełniczych, możli
we jest wyrabianie z bawełny wysoko war
tościowego jedwabiu sztucznego przy kosz
tach znacznie niższych niż z innych su
rowców. 

„Byłem cokolwiek 
rza się na szpaltach ,1 
książę — że tak szybki 
o mojem przybyciu, byf f 
wiony z oficjalnej wi, 
Nje cieszyło mnie ono 
tern zmęczony • na jchd j 
do łóżka. 

fony: 138-28 
"arola 2. 

Tyczasem w pól g o & W ^ ? V T V p r x e s y , k < » ' pocitow, 
konsula przybyła delegacja"! k * a « . » . e s . lub 7 : " 
nych panów zaprasza-*Tr«ata P c , e * s ° r y ) -

d e c y d u j ą c 

cze na ów wieczór. m%**7>*k&T£* *' 50 *r 

miałem zresztą sił d « ^ f c f t ^ ' E T 
niebawem znalazłem s:<*JłtH ^ ; o p i , s o w "równo uź y-
z miejscowych hoteli- . i . . l " . c o n y c h " < * * ^ \ * 
mnie do 

wspaniałego ap 
który — jak sję dowieds*l?| 
trzech dni zarezerwował* 
swój koszt, kolonia ni*"* 
czyłem się brakiem so^l 
tkwił na samem dnie N^fj 
,.Nie szkodzi — zapewnił1, 
darze — przew dzieliśmy 
ność. Cała kolonja wysttf"^ 
bawarskich stróżach lu^jj 
zaś może być w swem sp* IKJ0 , 
n i " " . t r f H t o * ° - ( 0 d kor.) . 

Niemniej byłem jui t**£ H u**cdowycl, podają, : 
położyłem sję spać o b * * * Me ni " T ? ^ proklamo 

w środku zabrf[ M a ^ . l e g ł o ś c i Mandżurji i 
Zbudzono mnie o p ó ł i i f f . U K , , %° s tępem do niwo 
cunkjem. ale i bezwzgMJlj j ^ J nowyel, rcp .b l ik : 
f wprowadzono na zaba**JL^ a , l f l z ur 8 ki«»i. 
kitóremi jechaliśmy 6 z ł y ^ 
najczystszych strojach z 
budząc zdziwienie portui1' 
skiej ludności. Njestety. 0 
pożarowi | obecnie możeotf, 
}Ai tylko w wynajętym 1<**\ 
je zjawienie sję ustały \^fHK 
la c|aza. W tę ciszę wp*™!" 
kiestry, orkiestry Indjal 0 / 
mongolskich twarzach. **' 
mundurach. 

Przebrzmiała Df e r**5 
..Wacht am Rheim", na 
puje konsul w pełnym n 

,Me|ne Herren und D*. 
mamy dzi« szczęście, ni«£j 
czyt: od paru godzin zn»J* 
nas 

znakomity 
Cstafnle iłowa mówi 

szeptem, jakby cłyplomaif;-̂  
cę. Potem następuje djutfjfjj 
podniesionym^ dobimym ir P\ 

"Ci , , ' - e n i e na rodowe i 
szego włodarza Jego i'..w k tó re , W / | a , 
Cesarza Wilhelma i i - ^ b. c , , ' a ' Will, 
Kronprlsj. - ksiąź. swe, ^ ^ 

Wyrzuca to , 'I^MWT^^ ** obecn 
i skłania tlę głęboko p n * J 
czasem aala trzęsie »f< 
,-Hochl Hoch 

Wrcazcl 
jacy mnie tłum 

Aresztowanie i 
i ę s c h w y t a ć m o r d e r c e 

lląpilowsV,"Sc> Arcsztowa. 
nicv . k d o"ies.enia Ic 

eznals ńi? K t Ó r e j m i e s z k a t L 
w jep-o * z e w czwartek p 
kob«.v m i e s z k a ' i i u rozpa^ 
i " t * . ° . Pcmoc i chcieli jt 
anią kiedy w drz 

P ° ] a w i ł Laudenbach, 

kandydatem 

o włodarza Jego C*%ł ptUs. t

V v 

irza Wilhelma II - d r f A | |w ; M 

i 
udzia 

że 

' ^ d z o n y z a p r z 

- « i n V n l i V . m ! e s z 3 k ; i " W vvsi: ' n i y f i K i f ' ^ Wiś sniows 
(

s e . uczta wcs:!n 
z.:: bral i < 

Ale konrfuf uśmiecb* 
wie „Yerstehe, versteB* 
len Incognito bleiben". 
to jest dziś niemożliwe, 
sma chilijskie doniosły o "j 
oia, jako wnuka cesarza 
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Zrozumiałem — 
Maks. — Pisma z Val 
ly Hohenzollern z H°11' 
lo qul pro quo nie do 
Przez całą noc byłem 
ma II. 
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O N : — Chciałabyś 1 * 
być wdową po tym hopP 
żonie pozostawił mil jon \ 

ONA: — Zanadto cieb>" 
lałabym zostać wdową P° 

P O C Z T A -
FRYZJER (PO ODEJŚCIU 

dzisiaj znowu zaciął tego 
lenia. 

POMOCNIK: — Zrob i ł^ , 
nie szefie: Jestem zar? c 

tego pana, a zacięcie n* 
wiony znak, że wieczór1 

spotkać. 
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